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Pogrzeb górników z .Kragschacht' w KWI. Hucie.
Król. Huta, 12 marca. Ofiary eksplozji w ko

pami „Krugschacht" pod Król. Hutą w liczbie ośmiu 
górników odprowadzono wczoraj na wieczny spo
czynek na cmentarzu parafji św. Jadwigi. Nieprzej
rzana masa ludu towarzyszyła im na miejsce wiecz
nego spoczynku. Liczne towarzystwa wysłały dele
gacje. Przybyła także delegacja górników z zagłę
bia waldenburskiego, przedstawiciele urzędów gór
niczych i hutniczych, miasto zastępował główny 
burmistrz, przybyło także kilku łandratów, a władza 
koalicyjna zastąpioną była przez dwóch oficerów 
jednego Francuza i jednego Anglika, poprzedzanych 
przez dwóch żołnierzy, niosących wieniec. Wśród 
licznego duchowieństwa obok ks. prałata Tylii wi
dziano delegata biskupiego kanonika kapituły dra. 
Nickla.

Położenie polityczne w Niemczech.
Niemcy wprowadzają obowiązkową służbę wojskową.

Berlin, 11 marca. Z powodu ciągle nadsyła
nych wieści o postępach wojsk francuskich 
w Westfalii, panuje w Berlinie i w tamtejszych 
sferach politycznvch bardzo silne naprężenie. Wszy
stkie kluby odbywają codziennie narady nad 
obecnem położeniem. Coraz bardziej górę biorą 
źvwioły nacjonalistyczne. Stronnictwa prawicowe. 
{DeutschnationaleVolkspartei i Deutsche Volkspartei) 
stoją na stanowisku, że wobec nowowytworzonej 
syluacii traktat wersalski stracił swoje znaczenie 
i nie iest więcej dla Niemiec obowiązujący. Sfery 
te pchają do wojny twierdząc, że Niemcy są 
w obecnej chwili do tej wojny dostatecznie przy
gotowani. Spodziewają się, źe w razie woiny 
Ann':a będzie trzymać się osobno, tak źe wojna 
będzie prowadzona tylko z Francją i Belgją.

Berlin, 11 marca. Stronnictwa prawi
cowe zamierzały postawić wniosek w par

Rewolucja w Rosji.
Bunt w Mińsku. - Kijów w ręku Ukraińców. - Kozacy Dońscy przeciw sowietom. 

Petersburg pod upadkiem.
Helsincifors. 12 marca. Urzę

dowy rosyjski „Union Telegr.“ do
nosi. źe powstanie w Rosji przybie
ra coraz większe rozmiary. W Miń
sku zbuntowała się czerwona zało
ga, kt«?ra wymordowała prawie 
wszystkich swych oficerów. Kijów 
również jest zagrożony i lada chwi
la wpaść musi w ręce Ukraińców. 
Na przedmieściach toczą się już 
walki uliczne. W Charkowie strą
cony został tamtejszy ukraiński

Emigranci przyjeżdżają z bronią.
Głogówek (Oberglogau), 11-go marca. 

W czwartek, llhęo marca znaleziono przy 
rewizji emigrantów na dworcu w Głogówku 
u 26 kobiet 26 rewolwerów i kilkadziesiąt 
granatów ręcznych (jajkowatych). Kobiele 
te przyaresziowano.

Ustawa o 59 prc. podwyżce na towary 
niemieckie w Anglji.

Londyn, 12 marca. (Tel. wł.) Parlament 
angielski w pierwszem czytaniu obradowa! 
wczorai nad projektem rządu, przewidują
cym pobieranie 50 prc. opłaty na towary 
niemieckie sprowadzane do Anglji. Minister 
skarbu Chamberlain, który projekt przedło
żył, prosił o rychle załatwienie się z nim, 
aby ustawę jaknajprędzej można wprowa
dzić w życie. Drugie a może i trzecie czy
tanie odbędzie sie w poniedziałek. (W ten

Podniosłe kazanie pogrzebowe w serdecznych 
a prostych słowach, które do głębi wzruszyły 
tłumnie zebranych, w polskim języku wygłosił ks. 
Reginek z Król. Huty, poczem odprawiło ducho
wieństwo uroczyste „Requiem“. W krótkich sło
wach po niemiecku przemówił jeszcze ks. Ferche, 
który oznamił pod koniec, źe nadszedł telegram 
kondolencyjny od plebiscytowego Komisarza 
Apostolskiego, Msgr. Ogno z Opola. Po pokropieniu 
trumien wodą święcona przez ks. prałata Tyllę 
pochód żałobny wyruszył na cmentarz, gdzie wśród 
śpiewu „Salve regina“ zwłoki oddano ziemi. — W 
dniach najbliższych odbędzie się pogrzeb trzech 
dalszych ofiar, które ciężko ranne, zmarły w między 
czasie.

lamencie o wprowadzenie przymusowej 
służby wojskowej. W uzasadnieniu tego 
wniosku powiedziano, że w obecnei sytuacii 
warunki traktatu wersalskiego, zakazutace 
Niemcom wprowadzania przymusowej służby 
wojskowej przestały być obowiązujące. 
Narazie wniosek ten został cofnięty, nonieważ 
minister Reichswehry Gessler oświadczył 
wymienionym stronnictwom, że rząd sam 
przygotowuje taki projekt, który będzie 
przedłożony parlamentowi w odpowiednim 
czasie. Obecnie nie należy jeszcze ze 
względów taktycznych odkrywać wszystkich 
faktów. Rządniemiecki jednak przeprowadził 
już spisy mobilizacyjne, tak że sama uchwała 
będzie już tylko formą.

rząd sowietów. Miasto opanowali 
narodowcy ukraińscy, posiłkowani 
przez kozaków dońskich.

Helsingfors, 12marca. (Tel. wł.) Walka 
artylerii między twierdzą Kronszfadzltą a 
bateriami nadbrzeżnymi trwa w dalszym 
ciągu. Połączenie kolejowe z Petersbur
giem zostało przerwane. Wojsko bolsze
wickie nad granicą finlandzką zbuntowało 
się. Załoga twierdzy Kronsztadt wyśle no
we ultimatum do Petersburga z żądaniem 
poddania się miasta, w przeciwnym razie 
zagrozi bombardowaniem.

sposób Anglicy uniemożliwią Niemcom sprze
daż swych towarów w Anglji. — red.) 

Przedstawiciele górnośląskiego prze
mysłu w Warszawie.

Warszawa, 11. marca. Od paru dni bawią 
w Warszawie przedstawiciele niektórych spółek 
górn.czych i hutniczych z O. Śląska. Kapitaliści ci 
pragną nawiązać stosunki z Polską, licząc się z 
pcwnem przyłączeniem G. Śląska do Polski.

Zniesienie 8-godzinnego dnia pracy 
w Niemczech.

Berlin, 11. ma“ca. Niemiecko narodowe Stron
nictwo Ludowe (Disch. Natjonale Volksnaitei) zgło
siło w rar!amenc:e wniosek o zniesieniu 8-godzin- 
nego t'n a pracy. W uza a niei.iu pod no, ź« iw obe
cnych krytycznych chwilach jakie Niemcy przeży- 
awają, należy użyć wszelkich środków do podnie
sienia siły gospodarczej państwa. O ile Nemcy nie 
mają st-ć się bankrutem, muszą natychmiast zmu
sić robotników do dłuższej pracy. Przewidywane 
jest w wniosku 10-godzinny dzień pracy. Pcd obra
dy i a lamentu nr . on zaraz po Świętach Wiel
kanocnych.

Niemcy stracili nadzieję.
O nastrojach, panujących w sferach rządowych 

niemieckich odnośnie do plebiscytu, świadczy na
stępujący telegram, na skutek którego dyrektor po
licji katowickiej Schwendy wyjechał natychmiast 
do Berlina. Telegram ten brzmi następująco:

„Prosimy o udział w posiedzeniu 
niemieckiego ministerstwa spraw we
wnętrznych w Berlinie, 7-go marca, 
1O przed południem w sprawie bardzo 
ważne}, związane} z plebiscytem i za
trudnienie urzędników z tych obsza
rów, które wbrew oczekiwaniu należy 
uważać za stracone.

Podpisane: Reprezentacja dla obrony interesów 
urzędników w zagrożonych obszarach.

Rząd niemiecki widocznie liczy się z utratą 
Górnego Śląska, jeżeli na dwa tygodnie przed ple
biscytem już wszczyna narady, co zrobić z tutej
szymi urzędnikami.

Polska otrzyma mandat obsadzenia niemieckich 
ziem wschodnich.

Paryż, 11 marca. Z miarodajnego źródła do
wiadujemy się, źe oficjalne sfery koalicyjne noszą 
się z zamiarem powierzenia Polsce mandatu obsa
dzenia niemieckich ziem wschodnich, na wypadek, 
gdyby Niemcy dłużej wzbraniały się wykonywać 
postanowień traktatu pokojowego i nie przyjęły 
żądań koalicji w sorawip o^ ćkodowani".

Miliardowe kredyty dia . w nysiu ooisktego
Górnego Śląsk”.

Paryż, 11-go marca. Ponieważ rząd berliński, 
licząc się z pewną klęską niemiecką przy plebiscycie, 
zamierza wycofać wszystkie środki płatnicze, co 
już powoli zaczyna robić, polski Komisariat plebi
scytowy przy czynnem poparciu polskich sfer rzą
dowych poczynił starania o uzyskanie w Anglji i 
Francji środków płatniczych na czas przejściowy 
po wygraniu plebiscytu do czasu przyłączenia 
Górnego Śląska do Polski i ustalenie wza;emneoc 
stosunku.

Paryż, 11-go i.<ua Z oficjalnych kół koali
cyjnych donoszą nam. że sfery angielskie w Anglji 
i Francji przygotowują miliardowe kredyty dla 
podtrzymania i dalszego rozwoju przemysłu gór
nośląskiego. Kredyty te mają być wypłacone 
natychmiast po przejęciu Górnego Śląska przez 
władze polskie i oddane do dyspozycji polskich 
miarodajnych czynników.

Masowe kupowanie niaic«. pukuu;,.-.
Bytom, 11-go marca. Ludność Górnego 

Śląska, zarówno polska jak niemiecka, licząc się 
z nieuchronną klęską niemiecką przy plebiscycie 
wykupuje w bankach (zwłaszcza polskich) masowo 
marki polskie. W pewnym banku w Bytomiu 
zakupił jeden kupiec niemiecki 10 milionów marek 
polskich.

Kasy niemieckie w ktopode.
Opole, 11-go marca. Z obawy, że Niemcy 

po przegranym plebiscycie będą starali się ogołocić 
kraj ze środków płatniczych, ludność tutejsza wy
cofuje z powiatowych kas oszczędności swoje depo
zyty i wkładki. Z powodu nadmiernych żądań 
niektóre kasy ograniczyły swoje wypłaty tylko do 
300 mk. Większych sum wypłacać nie mogą, bo 
albo wywiozły je do Niemiec, albo ulokowały je 
jeszcze w czasie wojny w niemieckich pożyczkach 
wojennych, które dzisiaj są zupełnie bez wartości.

Wyprzedaż niemczyzny na Górnym Śląsku.
Katowice, 11-go marca. Z różnych stron 

kraju dochodzą wiadomości o skargach kupców 
na postępowanie firm berlińskich i wrocławskich, 
które licząc się z klęską przy plebiscycie, nie chcą 
zawierać żadnych kontraktów z firmami górno- 
śląskiemi. Bardzo wielka ilość kupców, którzy nie 
chcą pozostać w Polsce, wyprzedaje się i likwiduj# 
swoje interesy,



Projektowana waluta na G. Śląsku.
Na posiedzeniu Sejmu w dniu 8. bm. wniesiono 

rezolucję, abv Srm rozpatrzy! sprawę zaprowadze
ni waluty złotej raanńrzód m O. Śląsku i w tym 
c-* ’u możliwie rvchło nrzedłoźył Sejmowi wnioski. 
.Wnioskodawca stwierdził, że G. S'?sk mając dobry 
eksport i bi’ans hendlowy, ma wszelkie warunki 
po t-mu ażeby mógł ołrzvmić dobrą walutę i zu
pełnie możl-wem jet fa’ ie tego wyodrębnienie a 
ictomero później, gdy warunki na to pozwolą mo- 
żr.aby te walutę także dać całej Polsce. Rezolucję 
te odes'a o do komisji skarbowo budżetowej, która 
r.a tępn.e uchwaliła w myśl wn osku posła Osiec
kiego, powołać do życia opiniodawczą radę finan
sową złożoną z sześciu członków przez Sejm wy
branych w s-rawie uregulowania waluty na Gór
nym S'ąsku. Kom sja przy!ęła jednomyś’nie do wia
domości ra-.tęoujące oświadczenie ministerstwa 
skarbu. Artykuł 9 ustawy konstytucyjnej dla G. 
Siąska z 15 l -ca 1929 postanawia, że wprowadze
nie v a’'.tv eolskiej jako środka płatniczego w wo
jewództwie ś ąskjem nastąpi w drodze porozumienia 
się ministerstwa skarbu z radą wojewódzką. Arty
kuł 10 tejże ustawy gwarantuje, że marki niemiec
kie nie będą poddane przymusowemu wykupowi na 
rzecz skarbu państwa. Zgodnie z tem postanowje- 
urm m nćterstwo skarbu nie zamierza zapropono
wać żadnego takiego załatwienia sprawy waluto
wej na O. S’ąsku, któraby naraża’a na szkody skom
plikowany go~podarczv obrót tej dzielnicy lub też 
przvn:o~ła straty szerokim warstwom ludności po
jadającej znaki pieniężne w walucie niemieckiej. 
W szcezgólnofci ministerstwo s' arbu poczmiło sta
ra iin, aby w okresie przejściowem po nrzyztianiu G. 
Siąska n^lsce nie n?s‘ąpjł brak środków pienięż
nych. W ’C i pod tym względem niema powodu 
żyw ć najmniejszych obaw. Co się tyczy definityw
nego uro^utówanią snrawy walutowej na O. Ślą
sku, to ministerstwo skarbu jest zdania, że stanow
cze znaczenie pod tvm względem muszą mieć wnio
ski o a te na zna:omości stosunków gospodarczych 
O. Siąska i przez jego przedtsawjcieli zaaprobowa
ne. Zgodnie z t‘ern m:nisterstwo skarbu ma prze- 
koran e, że rozpatrzenie kwe-fji waluty na O. Ślą
sku należy powierzyć kom sji, którą powoła mini
sterstwo s’-arbu. W skład jej wejdzie trzech człon
ków z łora Sejmu, dwóch rowołanych przef mini
sterstwo skarbu z roza S-imJi i 6 przedstawicieli lu
dności Górnego S'ąska. K msja ta zgromadzi ma
teriał i przygotuje wnioski na podstawie których 
będzie mog'a nastąnić decyzja zgodnie z artykułem 
9 konstytucji o województwie Górnośląskiem.

Gwałcenie rozporządzeń koalicyj
nych.

Jak w Bytomiu tak i w Katowicach owaką. 
Niemcy rozporządzenia Komisji koalicyjnej. Wbrew 
rozporządzeniu władz w sorawie zachowania po
rządku w czasie głosowania, według którego za
brania się przystrajać budynki oraz mieisca będące 
na widoku publicznym, ubrano w kwiatki plac przy 
ul. Emmy w Katowicach, gdzie znajdują się baraki 
dla emigrantów a w- środku placu wysławiono wy
soki słup także przystrojony w zieleń. Podobna 
robota sprzeciwia się istniejącym przepisom i bez
czelnie prowokuje ludność polską. Stanowczo żą
damy od p. kontrolera powiatowego, by kazał 
usunąć wszelką zieleń i drzewa, umyślnie teraz 
pozasadzane na placu Emmy (koło mostu) dla pro
wokacji I demonstracji.

HENRYK SIENKIEWICZ,

Obrona Częstochowy.
(Gąg dalszy.)

Lecz nie uczyniono jej nic złego. Co więcej, 
Mueller, pragnąc raz jeszcze drogi zgody próbować, 
przystał na żądanie przeora; przyjął nawet okup, 
za niedomęczonego Jacka Brzuchańskiego, odesłał 
za jedną drogą i ową część srebra, znalezionego 
przez pachołków szwedzkich. To ostatnie uczynił 
na złość Wrzeszczowiczowi, który popadł po chy
bionym fortelu z minami, w niełaskę.

Przyszedł wreszcie wieczór wigilijny. O pierw
szej gwieźdze, zamigotały światła i światełka' w ca
łej fortecy. Noc była spokojna, mroźna, lecz pogo
dna. Szwedzcy żołnierze, kostniejąc od zimna na 
szańcach, spoglądali z dołu na czarne niury niedo
stępnej fortecy i na myśl przychodziły im ciepłe, 
mchami utkane chaty ich skandynawskie, żony, 
dzieci, choinowe drzewka, płonące od świeczek, i 
niejedna żelazna pierś wezbrała westchnieniem, ża
lem, tęsknotą, rozpaczą. A w twierdzy przy stolach, 
okrytych sianem, oblężeni łamali się opłatkami. Ci
cha radość płonęła na wszystkich twarzach, bo ka
żdy miał przeczucie, pewność prawie, źe czasy nie
doli miną już rychło.

— Jutro szturm jeszcze, ale to już ostatni — 
(X>wtarzali sobie księża i żołnierze. — Komu Bóg 
śmierć zapisze, niech dziękuje, że przedtem nabo
żeństwa zażyć mu pozwoli, i tem pewniej bramy 
niebieskie mu otworzy, bo kto w dzień Bożego Na
rodzenia za wiarę ginie, ten do chwały, przyjęty 
być musi.

Życzyli sobie tedy wzajem pomyślności, długich 
lat, lub niebieskiej korony, i taka ulga spadla na 
wszystkie serca, jakby już bieda minęła.

A było przy przeorze jedno krzesło próżne, 
przed niem stał talerz, na którym bielała paczką o- 
płatków. niebieską wstążeczka obwiązana. G.dy_ 

f Baczność Górnoślązacy! | 
I Jak się dowiaduiemy, Niemcy wy- £ 

syłają do rożnych osób kartki wyborcze A 
z napisem „Polska—Polen“. Kartki te A 
zapakowane są w koperty. Cała ta akcja A 
obliczona jest na ewentualne unieważ- A 
nienie głosów polskich. Koperty bowiem 0 
nie odpowiadają przepisom Komisji koa- A 
licyjnej. Gdyby więc ktoś do urny wy- £ 
borczej włożył kartkę w takiej kopercie, S 

głos byłby unieważniony. Przestrzegamy 0 
naszych rodaków przed używaniem takich A 
kopert, które należy zniszczyć.

„Nasze górnośląskie przekleóstwo".
Pod tym tytułem zamieszcza berlińska „Wdt 

am Montag" z dnia 7. marca b. r. bardzo ciekawy 
artykuł profesora Foerstera, w którym znajdujemy 
zupełnie szczere wyznanie, że postępowanie rządu 
niemieckiego i Niemców’, mieszkających na Górnym 
Śląsku, wobec ludności polskiej było pełne niena
wiści i chęci uci>ku i że wobec tego lud górnośląski 
nie czuje dziś do Niemców ża lnego zaufania, a z 
tego powodu Górny Śląsk może być dla państwa 
niem:eckiego stracony.

Dziś, kiedy już wszystko d’a Niemiec stracone, 
uderza wspomniana gazeta w ton tkliwości i pisze: 
„Leżało bezwarunkowo w niemieckim interesie u- 
czvnić w danem położeniu wszystko, aby polską 
ludność przygarnąć dó niemieckiego serca, a przysz
łość Górnego Siąska — postawić pod znakiem umię
dzynarodowienia — choćbv ze względu na możli
wość polskich rządów na Górnvm Śląsku. Nie mo
żna było popełń‘ć gorszego błędu w tem położeniu, 
jak rlzowinistyczne rodjudznnie niemieckiej <-7“ści 
i’ drośc:, które u rawja niemiecka pr paganda. 
Wrażenie, jakie zro':i’o na zagr nicy na ze odnosze
nie sję do kwestji górnośląskiej — jest główną 
przyczyną, że w da,czvm c:ągu nasi przeciwnicy — 
żywią do cas śmiertelną nieufność. Kto chce prze
konać się, jak wygląda ta nacjonalistyczna propa
ganda niech każę rłobie sprowadzić kilka numerów 
niemieckiego pisemka h”morystvcznego „Pieron**.  
Strora za stroną — nic tylko najoodlejsze i siejące 
nienawiścią wyszydzanie polskości." *.

Prócz tvch znanfennych swoich wywodów za
mieszcza jeszcze wspomniana gazeta głos jednego 
z umiarkowanych polityków górnośląskich. który 
odkrywa całą podłość i różne zakulisowe sprawki 
niemieckiej agV?ci. Mówi on wprost: „Autonomia 
istnieje na‘vralnie tylko na papierze. Propaganda 
zalewa przekupstwem kraj. Na:gorsze chwile prze
żywa się dlatego, że propaganda sprowadza do 
kraju „błędnych rycerzy", zamast posługiwać się 
siłami micjscowemi. Niedawno n. p. okazało się, 
że pewien główny redaktor jednei z najbardziej 
roz^wszechnicn^ch górnośląskich ni?meck‘ch ra- 
zet jest szpiegiem. Tak zwaną organizacją n:emiec- 
kiej ludności, zjednoczonymi związkami „Heimat- 
treue Obercchles:er" kierują ludzie nie pochodzący 
z Oórnego Śląska i nje uprawnieni do głosowania."

A cóż leniej określa działalność panów — Que- 
stera, Urbanka i jego godnych towarzyszy z Komi- 

wszyscy zasiedli, owego zaś miejsca nikt nie zajął, 
pan mi“<”nik rzekł:

— Widzę, ojcze wielebny, że starym zwycza
jami i kila zagórskich panów miejsce gotowe?

— Nie kila zagórskich to panów — odrzekł 
ksiądz Kordecki, ale dla wspomnienia owego mło- 
dzienia zka, który dał życie swoje za nasze, a któ
rego dusza patrzy teraz z uciechą na nas, źeśmy 
pamięć wdzięczną o n:m zachowali.

Pan Czarniecki rzekł:
— Jeś’i nam nie strach jutrzejszego szturmu, 

on to sprawił.
— To pewno — odoowiedz:ał miecznik — że 

gdyby ta kolubryna leżała jeszcze na szańcu, nie 
tnyślalbym tak wesoło o jutrze.

— E*a ’bvm sobie rękę uciąć, żeby żył pan An
drzej — krzyknął ran Czarniecki.

— Wieczny odpoczynek racz mu dać, Panie! — 
rzekł kjiądz Kordecki.

— A światłość wiekuista niechaj mu świeci! 
— odpo'viedz:ał jeden chór głosów.

— W słusznym żalu naszym za tamtym, któ
ry za nas zginął, nie zapominajmy jednak o tym, 
który tu jest pośród nas. a któremu winniśmy tak 
wiek. On to, Marc’n Otręba, ostrzegł nas pierwszy 
przed .Wrzeszczowiczem 1

— Z jego to przyczyny, bramyśmy dość wcze
śnie zamknęli i przygotowania uczynili! — dodał 
pan miecznik.

■— On pierwszego Szweda z luku zastrzelił!
—> 1 armat parę napsuft! i Horna usiekt — krzy

knął pan Czarniecki.
Ksiądz Kordecki złożył ręce na głowie Marci

na i błogosławił go. — A ten, upadłszy mu do 
nóg, wołał:

— Rad umrę tutaj przy was, ojcze, za Naj
świętszą Panienkę!

— Nie zginiemy — rzekł ksiądz Kordecki — 
a jutro Bóg nam da nowe zwycięstwo, albowiem 
Arka Noego nie może zatonąć w polonie. 

sarjatu niemieckiego, jak słowa: „Ci panowie ze 
swym ostrym głosem, z podjudzaiącą pewności?,1 
swoich wystąpień, z zupełnem nieuwzględnianiem 
obcrch praw i przekonań, z krótkowzrocznym ma
teria! izmem w odnoszeniu się do ludzi i pewnych 
spraw — ci panowie są przekleństwem niemieckiegoi 
ludu i zrobią go na nowo nienawistnym dla całego 
świata."

,.W?lt ani Montag" kończy słowami: „Niepo
prawny n emecki r-zowfcfzm pruskich tradycji po
psuł wszwtko i jeżeli Górny Slrsk dla n?s zora
nie stracony. to g*ówną  winę trzeba przypisać za
ślepionemu postępowaniu jego zwolenników!"

------ o-------

Amnestia dia przestępców górnośląskich.
Na posiedzeniu dnia 10. bm. Sejm polski obra

dował nad ustawą o amnestji dla emigrantów gór-, 
nośląskich. Poseł Pużak uzasadniał, iż z powodu 
wy-adków, które zaszły na Górnym Śląsku w roku 
1919 i 1920 wjele osób z Górnego Siąska uciekło 
przed terorem niemieckim na terytorjum Państw® 
Polskiego. Amnestja ma dotyczyć przestępstw po
pełnionych przez tvch uchodźców na terytorjum 
PaArtwa Po'skiego tylko jednak na
tury politycznej, społecznej i religijnej. Nie cho
dzi o to, aby nastrój plebiscytowy wspomagać u- 
czuciem bezkarności, chodzi jedvnie o to, aby lud
ność mogła być sookojna, że jeżeli przyjdzie tam 
rząd oolski nie będzie się starał dochodzić tvch kar 
popełnionych w warunkach wyjątkowych. Poza za
kresem tej ustawy rząd nie może zapominać, że je
żeli Górny Śląsk przypadnie Polsce, trzeba będzie 
stosować pewne prawidła amnes‘ji względem lud
ności niemieckiej na tych terenach. To też pro
jekt rządowy zawiera ustęp w artykule 8 udzie
lający pełnomocnictwo w stosowaniu tej ustawy tak
że na terenie plebiscytowym, w razie gdyby on 
prz\padł Polsce. Komisja jednak ustęp ten skre
śliła z uwagi na to, że mógłby on zaszkodżić ple
biscytowi, gdyż Niemcy mogliby tem bardziej wy
korzystać zarowiedz aaą bezkarność i stosować tem 
większy teror względem Po'aków. Oczywiście nie 
znaczy to, abv w przyszłości nie można było roz
ciągać amnestji na Niemców, ale przesądzać tego 
już teraz nie można, tem bardziej, że po przyłącze
niu Górnego Siąska do Polski Sejm górnośląski 
będzie miał w tej sprawie również kompetencję. 
Bądź co bądź Niemcy górnośląscy mogą być pewni, 
że rząd polski nie pójdzie drogą odwetów, iak] 
to czyni rząd niemiecki. Ustawę przyjęto bez dal
szej rozprawy jednomyślnie w drugjem i trzeciem 
czytaniu.

Protest rządu polskiego przeciw 
gromadzeniu wojsk niemieckich.

Warszawa, dnia 11 marca 1921 r.
Przedstawiciel Rządu Polskiego przy Komisfi 

Koalicyjnej w Opolu, konsul generalny Keszycki 
wręczył w dniu 7 marca Międzysojuszniczej Komisji 
Rządzącej i Plebiscytowej dla G. Siąska w imieniu 
swego rządu notę w sprawie niemieckich przygoto
wań wojennych wzdłuż linii demarkacyjnej. Rząd 
polski wskazuje w tej nocie, źe raz już miał spo
sobność sprostować kłamliwe wieści niemieckie 
rozpuszczone przez stronę niemiecką o rzekomem 
gromadzeniu wojsk polskich. Wiadomości te roz
puszczane przez Niemców, miały niewątpliwie na

Tak oni ze sobą rozmawiali przv wilji, a po
tem porozchodzili sie: zakonnicy do kościoła, żołnie
rze na cichy postój i strażowanie przy bramacłt 
i murach. Lecz wielka czujność była zbyteczną;, 
i w szwedzkim obozie panowała niez.imągpna spo- 
kojność. Sami oni oddali się spoczynkowi i rozmy« 
ślaniom, bo i dla nich zbliżało się najuroczyst&ze 
ze świąt.

Noc była także uroczysta. Roje gwiazd świe
ciły na niebie, mieniąc się różowo i błękitno. Blask! 
ksężAca barwił całuny śnieżne, rozci'~nięte między 
fo-f-cą a nier-rzyjrcelsHm obozem W a‘r nie wiat, 
i taka, była c’sza, j-ikiej od początku oblężenia pod 
tym klasztorem nie bywało.

O północy, żołnierze szwedzcy usłyszeli płyną
ce łagodnie z wyniosłości tony organów, potem 
głosy ludzkie dołączyły «s‘ę do nich, notem dźwięki 
dzwonów i 'dzwonków. W isele, otucha i wielki spo
kój były w tych dźwiękach i tem większe zwątpie
nie, tem większe uczucie niemocy ścisnęło serca 
szwedzkie.

Tymczasem strażnicy na murach, którzy nie 
mogli być w kościele, chcąc sobie ową stratę wy
nagrodzić, poczęli także śpiewać, wkrótce rozle
gała się po całvm okręgu murów kolęda:

W żłobie leży, 
Któż pobieży 
Kolędować Małemu...

Nazajutrz po połudn u, huk dział zagłuszył na 
nowo wszystkie inne odgłosy. Szańce, ile ich było, 
zadymiły się naraz, ziemia drżała w posadach; lecia
ły po staremu na dach kościelny ciężkie faskule i 
bomfby i granaty, i pochodnie w rury oprawne, le- 
jące deszcz roztopionego ołowiu, i pochodnie bez 
oprawy, i feznury, i s zmaty. Nigdy huk nie był tak.' 
nieustający, nigdy dotąd taka fala ognia i żelaza 
nie zwaliła się na klasztor, lecz między działami 
szwedzkiemi nie było owej kolubryny, która sama 
jedna mogła pokruszyć mur i wyłomy potrzebne 
do ataku uczynić (Giął dalszy nastapl.) 



celu odwrócić uwagę ODinfi publiczne! od zacho
dnich granic terenu plebiscytowego. Tutaj bowiem 
zgromadzili Niemcy wielką ilość wo'Sk i wcisko
wych orcanizacii, których liczba przenosi wielo
krotnie ogólną liczbę wofsk, przewidywaną przez 
traktat pokojowy. Obecność tych wojsk przedsta
wia poważne niebezpieczeństwo dla spokojnego 
przebiegu plebiscytu. Do noty dołączono bardzo 
obfity materjał dowodowy.

Komisja Koalicyjna niewątpliwie przedstawi 
Ową notę odpowiednim rządom koalicyjnym.

Wielkie dobrodziejstwo.
„Morgenpost" donosi, że wielcy posiedziclele 

niemieccy oddają 200 tysięcy morgów ziemi na par
celację między nasz lud. Wielkie mi to dobrodziej
stwo. Dla przeszło milionowej ludności naszej 
znaczy tyle co psu mucha. Polska daie więcej jak 
4 razy tyle i to za połowę ceny. (Patrz polska 
reforma rolna z 10. VII. 1919. S. U. Nr. 839) Nie daj
my zwieść się ochłapem germańskim, gdy należy 
nam się tyle co daje Polska.

Nowe odkrycia broni niemieckiej.
Gliwice. 9 marca b. r. po południu skonfi

skowano w Gliwicach u stolarza Biniasa 80 pi
stoletów systemu Mauser i 4000 naboi. 
Broń tę znaleziono w warsztatach kolejowych. 
Binias jest znanym dowódcą niemieckiej stoss- 
truppy.

Głogówek. 9 marca b. r. zatrzymano tu auto
mobil z bronią i amunicją, przeznaczoną dla nie
mieckich bojówek. Bliższe szczegóły na razie nie 
są znane.

Opole. Dnia 4 marca b.r. znaleziono w Chrap- 
kowicach 1 karabin maszynowy. Broń ta znajdo
wała się w magistracie. Aresztowano burmistrza 
Barona i 8 innych ludzi. Burmistrza wypuszczono 
na wolność za kaucją 20 tysięcy marek.

Bytom. W niedzielę, dnia 6 marca skonfisko
wano na dworcu w Bytomiu około 30 karabinów 
wraz z amunicją. Posyłka była nadana w Wrocła
wiu pod adresem aptekarza Wolskiego. Jest to 
oczywiście nowa, próbka niemieckiej prowokacji. 
Niemcy, czując się skompromitowanymi ostatnimi 
masowemi transportami broni, pragną zrzucić ze 
siebie podejrzenie przez przesyłanie broni pod 
adresem wybitniejszych Polaków, by w razie kon
fiskaty powiedzieć, źe to była broń polska. Jak 
stwierdziliśmy, przesyłki takie nadchodzić będą do 
Bytomia jeszcze pod adresem p. Czaplickiego, 
Fiiegera i innych znanych Polaków w Bytomiu.

Z Polski.
Ofiarność na cele Górnego Siąska.

Oddział Poznański Banku Handlowego w 
Warszawie przekazał 4-go bm. z polecena barona 
Kronenberga. Skarbnika Komitetu Górnośląskiego, 
powstałe z składek społeczeństwa sumy: Bankowi 
Przemysłowców na fundusz wdów i sierot po 
poległych na Górnym Śląsku mk. 10 560 000. Towa
rzystwu Ubezpieczeń „Westa" jako premie za ubez; 
pieczenie Górnoślązaków mk. 4635 000. Zarządowi 
Towarzystwa Czytelni Ludowej w Poznaniu mk. 
200000. Wszystkie sumy przekazane zostały do 
dyspozycji Marszałka Sejmu p. Wojciecha Trąmp- 
czyńsklego.

Otwarcie izby handlowej polsko-belgijskiej.
W Warszawie odbyło się otwarcie izby han

dlowej polsko belgijskiej. Na zebraniu byli obecni 
poseł bełoi;*ski,  podsekretarz stanu ministerstwa 
spraw za ran cznych p. Dąbrowski oraz liczni 
przedstawiciele świata przemysłowego i handlowego.

Aresztowanie hajmattrojera.
W Polsce został aresztowany hajmattrojer 

Kolejarz Dzida z Goczałkowic (Gottschalkowitz) 
pow. pszczyński za przemycenie 8 i pół miljonów 
marek polskich. • —

Kronika.
Niemcy wywożą tabor kolejowy.

„Ubcrschtesische Morgenzejtung**  donosi, że od
i. października 1920 r. wywieziono z Górnego Ślą
ska 18 tysięcy wagonów towarowych. — Wiado
mość ta, podana przez dziennik niemiecki, potwier
dza nasze doniesienia o niemieckich przygotowa
niach do ewakuacji G. Siąska po przegranym ple
biscycie, w czasie której pragną jaknajwięcej z O. 
Siąska wywieść. Ludność górnośląska jaknajbar- 
dziej stanowczo protestuje przeciw temu ogatacar 
niu kraju z jego majątku i żąda od Komisji koali
cyjnej odpowiedniej ochrony.

Wiece w powiecie karelskim.
W dniach 18.. 19., 20. i 21. lutego odbyło się 

w rozma.tych miejscowościach naszego powiatu 35 
wieców, na których liczni zebrani uczestnicy powzięli 
jednomyślnie rezolucje przyśpieszenia i ogłoszenia 
terminu plebiscytu (co już jest osiągnięte) oraz 
wzmocnienia załogi koalicyjnej. Niektóre zaś rezo
lucje wyrażają gorące życzenie ludności jaknajśpie- 
szniejszego połączenia / Macierzą Polską. Na wie, 
cu w Przewodzie zaprotestowano przeciwko równo
czesnemu głosowaniu emigrantów, postanawiając 
nie udzielać ira mieszkania ani żywności, oraz prze
ciwko gwałtom niemieckim, żądając rozbrojenia 
fitosstrunlorów. terorvzującvch ludność.

<>

Złots mvśl 
o Górnym Śląsku!

Lepiej i szlachetniej zrobią obrońcy 
Głogowa i ich zakładnicy, jeżeli zgina za 
Ojczyznę od miecza, niż gdyby mieii przez 
kanitulację wyżebrać sobie podłe życie i 
zostać niewolnikiem obcych 
narodów.

(Słowa Bolesława Krzywoustego do załogi Gło
gowskiej w r. 1109. Gali, ekon. Pol. I. 468.)

Wacław Sobieski, pre1. uniwtrsjirti hjieIŁ

Niedziela „palmowa**  zapowiada się pięknie.
Nietylko z punktu widzenia politycznego ale 

również co do sianu powietrza zapowiada się naten 
tak nader ważny dla nas dzień historyczny, korzy- 
s.nie. Według przepowiedni miesiąc marzec co do 
pogody przedstawia się jak następuje: 1-go pogoda 
i ciepło, 9-go prawdopodobnie nieco śniegu, potem 
burza i deszcz do 12-go; 17-go śnieg mniej więcej 
przez cały dzień. 19-go i 20-go pogoda I ciepło, 
24-go i 25-go znowu zimno i śnieg 29-go do 3l-go 
śnieg z deszczem.

Zmianie i uznanie dla p. Korfantego.
Po’sk. Kom. w Bytomiu otrzymuje następującą 

rezolucję:
My, zebrane dzsjaj na Kongresie Kobiet gór

nośląskich w Katowicach, uważamy za swój obo
wiązek niestrudzonemu Bojowników’ o wolność gór
nośląskiego ludu, p. Komisarzowi W. Korfantemu, 
wyraz'ć nasz hołd serdeczny i uroczyście ogłasza
my przed całvm światem, że nas z panem Korfan
tym wiąża jednane ideały, jednakie dążenia i jęd- 
ra‘:i los. My w»’ys‘kie czujemy i wypowiadamy ra
zem z ra-.em- Korfantym najgorętsze życzenia gór
nośląskiego ludu, który dzisiaj z niepowstrzymaną 
i niezłomną siłą dąży do ostatecznego zwycięstwa, 
pewność którego zapowiada nam świętość i spra
wiedliwość raczej sręawy.

Choć ieszcze gadzina kłamstw wszechniemlec- 
kich szczerzy swe zęby, ale chwała Bogu pod mą- 
drem przewodnictwem p. Korfantego wkrótce zo
stanie zdeptana głowa tej żmij! ku szczęściu naszej 
drogiej górnośląskiej ojczyzny.

Górnośląski Związek Kobiet
Oddział Oberschlesische Volkspartel

p. Maria Trunkhardt, pierwsza przewodnicząca.

Katowice. (Sprawa nadsztygara Grzondziela.) 
Nadsztygar z kopalnie „Wujek" na którego skarżono 
sie w koresp. do „Gaz. Lud.4*,  z dni ostafmch, uzpał 
niesłuszność swego postępowania i zmieńił Sie 
całkowicie. Mamy nadzieję, że odtąd postępować 
będzie całkiem bezstronnie. Tylko tvm sposobem 
zjedna sobie cała załooę. Stary górnik.

Katowice. (Zaufanie dla polskiego Komisarza.) 
3 bm. obecni na zebraniu powiatowem meżowie 
zaufania, delegaci i członkowie Kom. Paryt. pow. 
katowickieao, wyrazili p. Korfantemu zupełne za
ufanie, odparcie niemieckich zarzutów i wyzwisk, 
ubliżających Jego czci oraz życzenia wytrwania w 
dalszej pracy nad połączeniem G. Siąska z Polską.

Powiat katowicki. (Wiece polskie.) 4 bm. od
były się wiece polskie: w Wirku, w Załężu i w 
M. Dąbrówce Przy udziale licznych mówców i 
zgromadzonych tłumów wszystkie odbyły się spo
kojnie i przy wielkiem zainteresowaniu ludności. 
Rezolucje o ściśle jszem obsadzeniu granicy nie
mieckiej, by nie napływali do kraju naszego stoss- 
trupplery i zbrodniarze, przesłano do Opoia.

Brynćw. (Jednak się znalazł.) Pewnemu 
gospodarzowi zaąinął w styczniu okazały kozieł. 
Wszelkie poszukiwania okazały się daremne Po
nieważ atoli -czuć" było kozłem w wiosce, przy
puszczano, że kozioł musi być gdieś blisko ukryty. 
Policja przedsięwzięła rewizję domów i oto zna- 
lasła kozła u niejakiej Skibowej, którę za tę opiekę 
nad kozłem skazano na 20 mk. grzywny.

Szopienice, (Przejechany.) We wtorek po 
południu wyskoczył uczeń ślusarski Wilhelm 
Olszyński z jadącego pociągu, przyczem dostał się 
pod koła pociągu i został na śmierć przejechany.

Król. Huta. (Zaczadzeni.) W mieszkaniu przy 
ul Girndta znaleziono w środę wieczorem 32-leiniego 
pilnikarza Engelbcrta wraz z jego szwagrową 
Teresą J. w stanie nieprzytomnym. Przywołany 
lekarz stwierdził zatrucie gazami. Oboje umieszczono 
w lecznicy; stan ich nie budzi żadnych obaw. 
Rozchodzi się podobnoś o umyślne zatrucie.

Bytom. Polski komisariat plebiscytowy dla 
Górnego Siąska ogłasza unieważnienia następu
jących niebieskich kart legitymacyjnych: nr. 51 Ko
walik Stanisław, nr. 577 Koj Wilhelm, Rozbark, nr. 
611 Wieczorek Paweł. W. Piekary, nr. 4814 Plewnia 
Jan, nr. 7559 Karaś Paweł. — (Żołnierze nie
mieccy w Bytomiu.) W czwartek, 10 marca, 
pojawiło się na ulicach Bytomia czterech żołnierzy 
niemieckiej „Reichswehry" w pełnym mundurze. 
Przybyli oni prawdopodobnie z transportem emi
grantów. Kontroler powiatowy wydał władzom 
wojskowym i cywilnym natychmiastowy rozkaz 
aresztowania ich. — Oto mała próbka niemieckiej 
bezczelności. Niewątpliwie wśród przyjeżdżających 
się emigrantów znajduje się większa ilość takich 
żołnierzy. Niewiadomo, w jaki sposób przepusz
czono ich przez granicę wobec zarządzonej przez 
Komisie Koalicyjną ścisłei kontroli

frwdernWa, powiat bytomski. (Nieudany ra
mach niemiecki.) 24 luteoo koło okna mieszkani? 
p. Rzytki złożono amunicję wybuchowa, która zo 
stavą zanalona za nomocą kapiszonu i lontu. Wy 
nikły wvbuch potłukł okna, ale w pokoiu nic i ni- 
kooo nie uszkodził. Tuż przed wybuchem p 
Rzvtkowa posłyszała iakieś szelesty koło okna i 
kiedy chc'a$a zobaczyć, to wybuchła amunida. z 
druoiego poko:u zauważono na ulicy oddawna juz 
znaneoo chłopaka Jana Buriana. Tenże Burian zo
stał zaraz na ulicy zatrzymany przez podwach- 
mlstrza Bulle. Na zapytanie, dlaczego on taki 
czarny, Burian oświadczył, że za nim rzucono 
paczkę z amunicią. Jan Burian jest znany stoss- 
truppler i wydocznie chciał zabić rodzinę Rzytków 
za to. źe sa polskiego usposobienia. Oto jeszcze 
jeden dowód, jaka bronią i w iak podły i zdra
dziecki sposób walczą z nami hajmattro’erscy ban
dyci. A'e 20 marca przyidzie im „kryska na 
Matvska’“ lastrzebiec.

B’slmplce w zabrskiem. W poniedziałek, dnia 7 bm. 
odbył się wiec na sali o. Muskali, zwołany przez 
niemiecki „Gewerkschaft". Na wiecu miał przema
wiać btfły poseł do parlamentu niemieckiego p. 
Ehrhardt. Do obrony wiecu sprowadzili sobie 
silny stosstrun z Królewskiej Huty. Przemawiało 
trzech mówców. Wywody tychże opierały się na 
bezczelnych kłamstwach o naszei Ojczyźnie. Na 
wywody pierwszego referenta odpowiedział rze
czowo nasz druh p. Pohl, któremu podziękowano 
hucznemi oklaskami i zaśpiewano „Jeszcze Polska 
nie zoinęła". Następn:e przemawiał druqi i trzeci 
mówca, a kiedy dopuścili się w mowie swei jakiejś 
niedorzeczności o Polsce, nasi rodacy zaczęli prze
szkadzać tak, źe mówcy zmuszeni byli opuścić 
scenę. Wraz z swymi Heimatstroiami (Przeważnie 
bv11 Urzędnicy i dyrektorowie nie pochodzący z Gór
nego Slaska) wychodzili z sali z tą pociechą, źe 
nie sprawiono im plecybitu. Wiec zakończono 
śpiewem „Germany coście porobili". Wszyscy ro
zeszli sie spokojnie. Do żadnych starć nie przyszło.

Pn<ów. pow. gliwicki. (Napad hajmattrojerów 
na Polaków). W środę, 9 marca o godz 2-giej 
po południu przechodziło kilku haimattroierów koło 
domu znanego polskiego działacza Grabowskiego, 
ze śpiewem „Deutschland iiber alles". Grabowski 
iest przedmiotem nienawiści haimattroierów, jako 
były źohverz w wojsku Hallera. Nie był on w tym 
czasie obecnym w domu. W domu znaidowała się 
fvlko iego mat'<-a z 14 letnią dziewczyną i małem 
dzieckiem. Matka na odgłos śpiewu wyszła przed 
dom i wezwała haimattroierów do zaprzeslania 
hałasów. Wtedy dwaj z nich. Kiszka i Skopek, 
wpadli do mieszkania, wydobyli rewolwery i za
częli strzelać. Strzały trafiły dziewczynę, trzyma
jącą półroczne dziecko. Dziewczyna została raniona 
w piersi i ramie, trzeci strzał ranił dziecko.

Pszcnma. (lak Niemcy prowadzą propagandę). 
Do wszystkich < Jęci szkolnych w powiecie pszczyń
skim nadchodzą z Wrocławia od dzieci szkolnych 
listy z pozdrowieniami i treści agitacyjnej. Listy 
te są poprawiane przez nauczycieli i hajmattrojerów, 
poczem doręczane są rodzicom.

Krasowy, pow. pszczyński. (Przestroga przed 
niem. agitatorami.) Donoszą nam, źe Paweł Dłu- 
gaiczyk, członek Biura Paryt. z partji niemieckiej, 
jest największym wrogiem polskości, członkiem 
Związku Heimattroierów i organizatorem niemiec
kich bojówek. Agituje on w taki sposób, źe w 
bardzo nizkiej cenie sprzedaje rozmaite towary i 
przy tei sprzedaży namawia nas do Niemców. Część 
zaś tych towarów p. D. oddał głównemu nauczy
cielowi, p. Kempemu też dla agitacji. Ale tutejsza 
ludność polska jest już poinformowana o tych pta 
szkach, nie daje się uwieść hakacie i nie mogą oni 
wcale sprzedać swego towaru. Drugim zwolenni
kiem Niemców jest u nas Klemens Knapczyk. Zna
my jeszcze jego z pracy w Kółku rolniczym, gdzie 
zebrał od ludności 13 tysięcy marek, a teraz za
przecza to zupełnie.

Lubliniec. (Bezczelność niemieckiej policji ple
biscytowej.) Pewna kobieta, p. €., 28 lutego br. 
pojechała do Lublińca dla załatwienia spraw oso
bistych u pewnego oficera policji plebiscytowej. 
Jeden z Warty, składającej się z samych Niemców, 
poszedł ją zameldować do majora, dowodzącego 
miejscową policją plebiscytową. Ten major kazał 
ją aresztować i odesłał do Opola. Wachmistrz, 
odprowadzający ją, gdy zapowiedziała, że poskarży 
się na podobne bezprawie, nałożył jej kajdanki i 
bardzo silnie obił. Sędzia koalicyjny w OpolU 
oczywiście nie uznał żadnej winy i kazał ją uwol
nić z więzienia, gdzie siedziała 3 dni zupełnie nie
winnie. Trzeba jeszcze dodać, źe przy tem aresz
towaniu zginęła jej część pieniędzy. Zwracamy 
uwagę władz koalicyjnych na ten fakt niesłychanej 
bezczelności ze strony niemieckich policjantów. 
Kiedyż uwolnimy się z pod ich tak dla nas cięż
kiej i przykrej opieki ? Odpowiedź na to da dzień 
plebiscytu. Jastrzębiec.

Głogówek. 9 marca przytrzymano tu niemiecki 
automobil ciężarowy. Zawjgrał on 18 centnarów 
plakatów niemieckich, które policja skonfiskowała. 
Na drugi dzień 10 marca przybył znów drugi auto-, 
mobil ciężarowy, na którym skonfiskowano znowu 
40 centnarów plakatów. Oba automobile również 
skonfiskowano. Automobile pochodzą z Niemiec 
(jeden z nich z Dittersbach) i należą do wojsko-, 
wej kolumny samochodowej. Szoferzy byli również 
Niemcami.

Możeby nam Komisja koalicyjna żechciała 
udzielić wyjaśnień, w jaki sposób po ogłoszonem 
przez Komisję zamknięciu linji demarkacyjnej auto
mobile te przedostała sie ? Niemiec na Górny Slask-



Podobiznę j 
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śląskiego |
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powinien każdy, czy mały, czy wielki nosić

podczas glebiscytii!
Proszę żądać w każdym polskim składzie 
- ■ każdej branży i w towarzystwach • ■ 

Głównym dostawcą jest

Jan Smoczyk - Bytom
ul. Tamogórska li Telefon 454

Obwieszczenie.
Ze względu na zbliżającą się wy

syłkę Rosjan do domu i niepomyślne 
warunki pracy dla robotników niemiec
kich, zniósł Śląski Krajowy Urząd 
Pracy ws7?’Me udzielone zezwolenia 
co do zatrudniania rosy’skich jeńców 
wo’ennych i to od 1-go marca 1921 r. 
Wszyscy znajdujący się obecnie na 
Śląsku rosyjscy jeńcy woienni winni 
przybyć najpóźniej do dnia 15-go marca 
1921 r. do obozu dla leńców w Neu- 
hammemad Kwisą. — Ci Rosianie, któ
rzy chcą jeszcze dłuższy czas albona stałe 
pozostać w Niemczech, winni również 
stawić się w obozie Neuhammer i przed 
dyrekcją obozu oświadczyć do proto 
kołu, źe chcą dobrowolnie pozostać w 
Niemczech i że rezygnują i wolnej od 
opłaty wysyłki do domu przez niemiec
kiego fiskusa państwowego. Dopiero 
po złożeniu takiego oświadczenia może 
im Krajowy Urząd Pracy dać zezwo
lenie na dalszą pracę, pod warunkiem 
jednak, że przez to nie zostaną po
szkodowani robotnicy niemieccy i źe 
Rosjanom za taką samą pracę będzie 
płacona taka sama płaca co robotnikom 
niemieckim.

Wn-osld pracodawców o ponowne 
przyjęcie do pracy takich Rosian winny 
być stawione w młarodałnem publi
cznemu biurze wskazywania pracy, 
który wysyła je dalej do Kra:owego 
Urzędu Pracy w Wrocławiu II. przy 
głównym dworcu II. Formularze do 
wniosków można otrzymać w biurze 
wskazywania pracy.

Katowice, dnia 8-go marca 1921 r. 
Miejski Urząd wskazywania pracy.

Obwieszczenie.
W przyszłym tygodniu wydzielać się 

będzie za poprzedniem zameldowa
niem, które winno nastąpić do ponie
działku, dnia 14 marca 1921 r. w hand
lach mąki

250 gr mąki pszennej w cenie 1,50 mk. 
na odcinek nr. 22" karty na środki 
żywności.

Kupcy winni odłączone odcinki wrę
czyć miejscu liczenia znaczków do 
wtorku, dnia 15 marca.

Wydawanie odbywać się będzie 
od środy, dnia 16 marca whandlach mąki.

Dla przybyłych osób*  uprawnionych 
do głosowania odbywa się sprzedaż 
na odcinek nr. 3 marki dodatkowej.

Katowice, dnia 11 marca 1921 r. 
Magistrat.

Przybyłe osoby uprawnione do gło
sowania otrzymają na odcinek nr. 2 
karty dodatkowej 125 gr makaronu.

Równocześnie zwraca się uwagę 
na to, że wszelkie informacje odnośnie 
do środków żywności dla uprawnio
nych do głosowania udzielane będą 
w pokoju nr. 19/20 Urzędu Żywnościo
wego, wejście 1.

Katowice, dnia 11 marca 1921 r.
Magistrat. _________

We wtorek, dnia 15 marca rozpo
czyna się sprzedaż miejskiej kiełbasy 
,w konserwach.

Cena za kiełbasę z krwią i wątro
biankę wynosi 8 mk. za funt, 

takowa za kiełbasę mięsną 10,50 mk. 
za funt.

Kiełbasa jest dobrze utrzymaną i 
smaczną, tak że kupno można tylko 
zalecić.

Sprzedawać będzie’ się ją na od
cinek 24 kart/ na tłuszcze u wszystkich 
kupców, którzy dotychczas sprzedawali 
miejską żywność.

Prócz tego kiełbasę tę sprzedawać 
się będzie od poniedziałku, dnia 14 
marca podczas wszystkich dni targo
wych za jedną z lad w hali mięsnej.

Katowice, dnia 10 marca 1921 r. 
Magistrat.

•••••••••••••••

|Meble“S
| Wincenty Pogoda, |

towary kolonialne i delikatesy
poleca po najtańszych cenach

Jan Żurek, Katowice
ul. Młyńska 14 ul. Młyńska 14

Tabakę, papierosy, cygaro, 
mydło, sodę, proszek do prania 

także wszelkie inne

<
1 
<
< <
< 
<
1 
<

Procesjalne 
figury 

Sw. Pańskich 
z drzewa rzeźbione lub 
też z masy twardej, prze

ślicznie wykonane. 
Pomiędzy innemi: 

Serce Pana Jezusa, 
Serce N. Marji P„ 
Nispokal. Poczęcie, 

(dla Kongregacji)

N. M. P. z Lourdes, 
Święty Alojzy, 
Dzieciątko Jezus, 
Święta Acnleszka, 
Anioł Stróż,

(dla Stowarzyszeń 
Dzieciątka Jezus) 

Pan Jezus Bolesny, 
(z koroną cierniową) 

Królowa Niebios, 
Święty Józef, 
Święty Franciszek, 
Święta Barbara 

jako też 

obrazy do noszenia 
przy procesjach 

poleca 

Kazimierz SchaSfBl 
Fabryka figur Świętych, 
zakład sztuki kościelnej 
i hurtown. dewocjonalji 
Piekary (Dt. Piekar OS.)

Szwalnia Związku Chrzęść. Dobroczynności 
w Król. Hucie, ulica Lazaretowa Nr. S 

poleca się do wykonywania wszelkich robót

szycia damskich sukięn 
i odzieży dla dziewcząt 

przystępujących do 1. komunii św.

Sumienne wypracowanie kompletnych wypraw 
ślubnych. Szycie i haftowanie bielizny pod 

dozorem pierwszorzędnych sił
Glosy licznych, biedę w ukryciu cierpiących odzywają się do was:

Drugi występ teatru polskiego z Sosnowca
Henryka Czarneckiego.

W poniedziałek, dnia 14 marca 
w teatrze miejskim w Katowicach

Cnotliwa Zuzanna
Operetka! Operetka!

pełna humoru operetka w 3 aktach francuskiego 
kompozytora J. Gilberta, grana z olbrzymiem 
powodzeniem na wszystkich europejskich scenach.

TANCE < EWOLUCJE
Utai irtiiski. 8żt warszawski. SIM lowarejstwa 15 isih.

Początek przedstawienia już o godz. 6’/2 wieczorem.

Dilpłii od 6—24 mk. wcześniej nabywać można w 
uilulj księgarni Górnoślązaka, a w dniu przed
stawienia na godzinę przed rozpoczęciem w kasie 

teatru miejskiego.

♦ ♦ Zdrowie
jest największem

szczęściem!
Jeżeliś chory używaj 

moje specyfiki.
Skutek zagwarantowany 

Polecam: 
Proszek na żołądek 

„Stomacholik", pudełko 
20,-- mk. - Maść na 
świerzb „Vitrolina", słoik 
15—20 1 25 mk. — Maść 
na stare rany „Rezory- 
na“, słoik 20 i 35 mk. 
Nacieranie na reuma
tyzm „Romatysa", butel
ka 25 i 35 mk. — „Pa- 
tetyna" (krem) maść na 
pieqi, liszaje i trędowata 
skórę, słoik 10 i 15 mk. 
Piśmienne zamówienia 
wysyłam natychmiast.

Józef Zielonacki
fabrykacja formec.

specyfików
Rozbark (Bytom) 

naprzeciw kościoła św.
Jacka.

Dom
stodoła i chlew, 5 mórg 
roli, 2 morgi łąki, 5 mi
nut od stacji zaraz na 
sprzedaż.
Jan Malcharek, 

Imieleń 
(pow. pszczyński)

Cukiernia i restauracja
GÓRSKIEGO 

Katowice 
ulica Fryderykowska 32. 

Pierwszorzędne pieczywo 
Zamówienia poza dom.

Wskazówki dta obszernej, carytatywnej 
pracy na Górnym Śląsku i w jaki sposób 
została takowa w roku 1920 przeprowa
dzoną, znajdują się w broszurce 

„Horalność a Dobroczynność 
ludu nórnośląskiego" 

napisał Ks. T. Reginek
Cena 1.00 mk.

MT Czysty zysk przeznaczony TBą 
UST dla ubogich Górnoślązaków TM 

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
polskich lub wprost u Tow. Dobroczynności 
Chrześciańskiej Krói.-Huta, ul. Lazaretowa 8.

............................

Cukiernia 1 Kawiarnia Biewalda ?
KATOWICE, ulica Beaty 2 •

narożnik ul. Sachsa •
w pobliżu dworca •
— Telefon 2734 — J

Przyjemny lokal rodzinny i 
Karol Biewald. S

Ogłoszenie.
Podaje się niniejszem do wiadomości, że

Wydział 
socjaino - polityczny 
Polsk. Komsarj, Pleb. z Bytomia 

został 

przeniesiony do Katowic 
Hotel „Deułsches Haus" ul. Heinzla. 

Godziny biurowe dla publiczności 
od 8 przed poludn. do 'M po południu.

Obuwie
mocne, na dni powsze

dnie i do roboty, 
na niedzielę i święta 
w najlepszych jakościach 
i po bardzo tanich cenach 

poleca

Ł. BERGER
MIKOŁÓW

Rynek 13, I. piętro

Deoonentom
naszym podajemy do wiadomości, że od 

dnia dzisiejszego 
począwszy depozytów bez poprzed- 
nlcao wypowiedzenia według 

umowy nie wypłacam”.

Bank budowy, Butom
Ogłoszenie.

Z powodów od nas niezależnych 
przestajemy z dniem dzi
siejszym na pewien czas 
przyjmować w depozyt 

walutą poiSKą
O zmianie tego postanowienia w swoim 
czasie doniesiemy.

Bytom, dnia 8. marca 1921.

Bank ludowa — Uolksbank
Retzlaff______ Eckert______ Macie czyk.

O
. ■ Przez znakomite zawarcie 

Ir liTid kontraktów, płacę naiwyż u. szeceny konkurencie™
sztuc-meszcz '?, mon-'’ - ’

5 i srebrne, odpadki zło'-•<». sre
brne i platyny-Mmumna 
Albert Baron, Katowice

ul. Holteia 28 (skład). Mieszkanie prywatno 
przy ul. Holtei'a 21, 3 minuty od dworca.

SYRUP
towar pierwszorzędny, wysokoproc.. funt 
5 mk., esencje likierową, 3 butelki 21 
mk., lakiery na meble kuchenne i nlece 
wszelkich odcieniach puszka funtowa 
po 12,50 mk. wszelkie artykuły malar
skie. Korzenię (przyprawy) do piecze
nia, 80°/b esencja octowa, butelka 6 mk., 
artykuły do bielizny. Świece woskowe 
dla przystępujących do I. Komunii św. 
Także farby na jajka wielkanocne iak 
również stosówne podarki: najlensze 
perfumy, woda kolońska, mydła, przed
mioty toaletowe itd. — Wybróbowane 
środki przeciw wyrzutom skórnym, 
szczególnie przeciwko wyrzutom na 
twarzy. Skutek gwarantowany.

Za jednę próżną puszkę od lakierów 
płacę 1 mk., za jednę butelkę próżną od 
esencji octowej 50 fenygów.

Znany z uczciwej usługi poleca sie 
Paweł Spendel, drogeria 

Brzezinka G. SI.



Dodatek do nr. 59 „Gazety Ludowei"
Cospcdsrcza katastrofa świata.

Przyczyny i objawy.
jest to podobno smutna może ale niewatnliwą 

pocecha dla człowieka biednego i nieszczęśliwego, 
że jest wielu innych nie mniei a może i więcej od 
nieco ludzi nieszczęśliwych i biednych.

Tego rodzaiu smutna a’e niewątnliwa pociecha, 
może się też nokrzenić dziś Polska. W stanie groź- 
neoo przesiania gospodarczego znaiduiemy si“ nie- 
tvlko my, ale ca>a Furopa. a nawet — wbrew 
pewnvm powierzchownym obserwacjom - także 
i Amervka.

Przvczynv i obiawv teoo ziawiska w snosób 
tateresu;acy ośw:pf’a n. Ferri-Pisani w artykule n. t. 
„Le dollar et la dónrćclation d’or“ w jednym z ostat
nich numerów „Mercure de France".

Przvczvna iest oczywiście woina, woina wooóle, 
a w szczeoółności wo>na światowa, która hvnoteke 
ma:etku ludzkości obciążyła cyfra pozostateoo no 
wo>n:e wekslu dłużneco w kwocie 275 miliardów 
dolarów. Olbrzymie koszta tei wo?nv uwydatnią 
sie. gdv zestawimy je z kosztami woien poprzed- 
vch. Gdv wszystkie główmeiśze woinv z XIX i 
XX stulecia do r. 1914 kosztowały w sumie trochę 
ponad miliardy dolarów (w tem wo:ny napole
ońskie 1793-1815 kosztowały 7>/< miliarda dolarów), 
to koszt worny światowej (1914-1919) wyniósł 190 
mibardów dolarów. Dłuo światowy, który w roku 
1700 wynosił (w dolarach) 1 miliard, w 1789 — 
l i dói rniharda, w 1816 — 7 miliardów itd„ w roku 
191 d doszedł do 45 miliardów, w r. 1920 osiegnał 
lacie olbrzymia cyfrę 275 miliardów. Przytem w 
tume fo wchodzą tylko długi wojenne zaciaaniete 
wskutek wo»ny przez strony woiuiące i neutralne. 
*łie wchodzi tu w rachubę ani 60 miliardów no- 
ia* bów. ściaoniefych w czas:e wolny dla celów 
woiennych. ani 50 miliardów zniszczonei własności, 
ani 5 lat w Furonie i Ameryce straconych na wy
warzanie narzędzi zniszczenia, na co obrócono 
s/4 pr7edwo:ennei nokoiowei produkcji. (Natural
ne nie wchodzą te*  w skład tei sumv koszta wo- 
ien polskich ani z Ukraińcami ani z Rosia).

Dó zmnieiszoneco o połowę efektywnego ma- 
ptku ludzkości dobrzyć na'eży lako minus zmniej
szenie produkcji, która spadła dużo poniżei ooz5o- 
nu potrzeb konsumęy'nvch, oraz zmnieiszenie siły 
Wodukcvinei społeczeństw, gdyż ludzie w czasie 
wojrtv przywykli do zabilama, a odwykli od nracy.

Tak tedv zmora wolny nie znikła z chwila za
warcia pokoju, lak to sobie ob’ecvwano. „Widzia
dło — wedle obrazowego wyrażenia n. Ferri-Pisani 
- poławia się znowu, tylko pod innem imieniem 
w zmieniorel postaci. 7wie s!ę ono teraz: drooie 

ivcie i — miast kosą krwawą - potrząsa pustą 
łiisa".

Ekonomiści starej szkoły dopatrują się przy
czyn drożyzny w deprecjacji panierowei monety, 
tei oninii przeciwstawia autor skargę usłyszaną 
jrze^eń z ust nrosteoo robotnika, poszukiwacza 
złota, skaroe, która streszcza sie w nieoczekiwa
nym okrzyku: „Denrecjada złota 1“ Ow poszuki
wacz złota z Colorado, zagadnięty przy spotkaniu 
przez autora: How is the business? Hak idzie 
interes?) — odpowiedział, wzdychając: „Very slow 
he business!" (Bardzo kiensko!) „Za mo’e złoto 
dostaie dziś zaledwie trzecią cześć tvch produktów 
1 towarów, takie 7a te sama ilość złota dostawalem 
przed wo;na. Tak, że iak obliczyłem, korzystnieiby 
mi bvło dziś buty czyścić po ulicach, aniżeli złoto 
■owić".

Wobec takiego dictum p. Ferri-Pisani zwrócił 
sie do filii jednego 7 banków północno-amervkań- 
Bkich i zanvtał o kurs złota. Okazało sie, ściśle! 
mówiąc, oświadczono mu. że uncia złota w r. 1920 
kosztu’e 20.67 dolara, zupełnie tak samo iak w r. 
1914. Tak tedy wartość złota sama w sobie m:ałabv 
sie nie zmienić, jednak dziwnie — iak to wślad za 
owvm „poszukiwaczem" skonstatował sam autor — 
zmieniła się wartość złota w stosunku do towarów. 
Tak tedy w r. 1914 za uncje złota dostawało sie 
200 funtów cukru, a w r. 1920 za te samą unc’e 
daie się już tylko 100 funtów cukru. Dalej, straciło 
złoto połowę swej wartości w stosunku do papieru 
białego, dwie trzecie w stosunku do zboża, trzy 
czwarte w stosunku do bawełny, cztery piąte w 
stosunku do ziemniaków. Wszystkie towary zy
skały na wartości w czasie. wolny, tylko złoto 
które ma być niejako miara wszystkich innych war
tości, samo na wartości straciło. Do tego para
doksu dołączyć należy druqi, że gdy kapitał wszech
światowy cierpi na największy głód złota, jedno
cześnie kopalnie złota pustoszeją, produkcja tego 
szlachetnego kruszcu się zmniejsza, ponieważ . . . 
czyściciel butów na ulicy więcej dziś zarabia w 
Ameryce, aniżeli poszukiwacz złota.

Odpowiedź na zagadkę, tkwiącą w tych para
doksach. znalazł autor w „naiwnem i straszliwem 
wyznaniu" dwóch poważnych instytucji amery
kańskich.

W lipcu 1920 American Mining Congress 
(Związek kopalń amerykańskich) zażądał od rządu 
wyznaczenia premji 1Ó dolarów za każdą uncję 
złota wydobytą w granicach Stanów Zjednoczonych, 
„wobec faktu, że kurs 20.6 dolara za uncję nie po
krywa już kosztów produkcji". Związek przytacza 
c\trv świadczące o upadku produkcji złota w

Ameryce (w r. 1915 wydobyto złota za 100,000,000 
doi., w 1918 — za 68,000.000 doi., w 1919 — za 
55.000 dolarów), oraz załączył do podania spis ko
palń złota, które od r. 1917 przerwały pracę, a to 
poczynaiac od kopalń Alaski, skąd dawni górnicy 
przerzucili się do innych zawodów, woląc drwa 
rąbać lub ryby łowić, niż złoto konać.

Rząd odniósł sie w tei sprawie do American 
Banker Association (zrzeszenie banków amerykań
skich), które naturalnie sprzeciwiło się „premji 
złotei" a to „wobec faktu, źe wszystkie giełdy za
graniczne nadają dolarowi wartość równą wartości 
złota i czvnią z naszej narodowej monety papie
rowej nieiako miarę bogactw światowych; wyzna
czenie tedy premii za złoto wywołałoby w kon
sekwencji bezpośredniej zniżkę kursu naszych 
banknotów o trzecia cześć albo ,o połowę".

Wobec tego oficialny kurs złota utrzymano, 
nie przeciwdziałając niczem stałej zniżce produkcji 
tego kruszcu i utrzymując zarazem opinję o wyso
kiej wartości papierowego dolara.

To jest jeden z objawów zjawiska, które p. 
Ferri-Pisani nazywa amerykańskim bluffem, a któ
rego konsekwencje są bardzo daleko mące.

(„Rzeczpospol.") ' Ir. Pan.

Jak N'emcy organizowali bolszewizm.
Berliński korespondent „Venkov’a“ miał wy

wiad z pewną wybitną osobistością polityczną, 
której nazwiska jednakże nie wymienia, na temat 
kwestji, czy prawdą jest, że Lenin otrzymał swego 
czasu od rządu niemieckiego 50 milionów marek 
w celu wywołania rewolucji bolszewickiej w Rosji. 
Owa osobistość potwierdziła tę wiadomość i po
dała następujące informacje w tej sprawie. Bezpo
średnio przed wybuchem wojny niemiecki ambasa
dor w Petersburgu określił Rosję, jako kraj znaj
dujący się u progu rewolucji.

Wskutek tego w Berlinie nie liczono się z Rosją, 
jako poważnym przeciwnikiem na wvnadek wybuchu 
woiny. Referaty niemieckiego poselstwa w Peters
burgu odpowiadały o tyle prawdzie, że istotnie 
owego czasu groził wybuch strajku robotniczego 
w Petersburgu. Nadzieię niemieckie na rozszerze
nie strajku i wybuch rewolucii spełzły iednakże na 
niczem, Kiedy bowiem Niemcy wynowiedzieli Ro
sji woinę, straikuiacy robotnicy rosv;scv, porwani 
ogólnym narodowym entuziazmem, wrócili do pracv. 
jednakże po pierwszych rosyjskich klęskach, odv' 
do Niemiec dostało Sie kilka tvśiećv rósvi«;’'1ch' 
jeńców, ministerium spraw zagranicznych w Berlinie 
zrealizowało swoją myśl wywołania, w Rosji rewo
lucji.

Zorganizowało ono w tvm celu systematyczną 
polityczną pronanande wśród jeńców wojennych 
rosyjskich, na której czele stał doskonały znawca 
języka rosv;skieoo i rosyjskich stosunków prof. 
Brenner. Propaoanda ta bv>a prowadzona niezwy
kle dokładnie i nader metodycznie. Dla rosyiskich 
jeńców drukowano broszury polityczne i szerzono 
wśród nich idee bolszewizmu. Po wybuchu pierw
szej rewoludi w Rosji niemiecki sztab generalny 
uznał, że nadeszła pora do działania i wysłał zor
ganizowane kadry bolszewickie z Leninem na czele 
do Petersburoa.

Z twierdzeń wymienionej osobistości wynika, 
źe niemieckie koła rządowe, ieszcze przed ,wvbtu 
chem woiny, liczyły sie z zamiarem wywołania 
w Rosji rewolucii. Korespondent „Venbov’a“ roz
mawiał również z posłem niemieckim socjalistycz
nym Bernsteinem, który wniósł w imieniu swoiej 
partii odpowiednią interpelacie na ostatniem posie
dzeniu parlamentu Rzeszy. Bernstein znaiduie się 
w posiadaniu dokumentów, stwierdzających, źe Le
nin istotnie pobierał z banku Rzeszy olbrzymie 
sumy.

Korespondent „L’Eclaire’a“ z Berlina (Daniel 
Ooer) odszukał osławionego aqenta niemiecko- 
bolszewickiego, Helnhanda-Parvus’a. który osiadł 
we własnei willi niedaleko Potsdamu i zażywa tu 
rozkosznych wczasów, nie zaprzestając zresztą 
swej międzynarodowej działalności.

Powróciwszy 1919 r. do Niemiec Parvus zało
żył w Berlinie swói dziennik „Die Glocke", w którego 
redakcji odwiedził oo korespondent „Eclair’a“. 
W rozmowie z nim Paryus mówił o swoich sto
sunkach z Trockim i Leninem. Okazuje się, że 
Trocki jest uczniem Parvus’a tylko niezbyt ściśle 
trzymającym się doktryny mistrza, ten bowiem 
oświadczył, iż jest przeciwnikiem bolszewizmu.

W 1905 r. Paryus pracował razem z Trockim 
w Petersburgu i był zawsze, jak powiada, prze
ciwnikiem rozbicia socjalistów rosyjskich na „bol
szewików" i „mienszewików". Paryus jest zwolen
nikiem zgromadzenia konstytucyjnego, wybranego 
przez głosowanie powszechne i potępia dyktaturę 
mniejszości. Z Leninem Paryus wetknął się 1915 r. 
w Szwajcarii i także nie godził się z jego poglądem, 
że trzeba na świat cały rozszerzyć rewolucję.

Bardzo oryginalnie tłómaczy Paryus swój udział 
w przewożeniu rewolucjonistów rosyjskich do kraju. 
„Gdy rewolucja wybuchneia w Rosji, mówił, uwa
żałem. iż w interesie pokoju i demokracji trzeba, 
żeby przedstawiciele inteligencji rosyjskiej, rozpro
szeni po całym świecie wskutek wyroków carskich.

powrócili do ojczyzny. Ażeby to się stało użyłem 
wszelkich swoich wpływów wobec rządu nie
mieckiego, z którym pozostawałem w stosunkach, 
by fen pozwolił na przejazd przez Niemcy wszystkim 
zbiegom politycznym rosyjskim, bez różnicw prze
konań. W było innego środka, gdvż kraie Ententy 
zamknęły swoje granice. W ten wiec sposób zbie
gowie rosyiscy powrócili do Rosji w waoonach 
zaplombowanych".

Tak to niewinnie sprawa ta została załatwiona 
na pożytek „pokotu i demokracji". Bezinteresowny 
pośrednik zapomniał tylko dodać, źe wagony, które 
wiozły „zbiegów" były wagonami niemieckiego 
sztabu głównego, a wśród owych zbiegów znajdo
wali się tacy iak: Lenin, Zinowiew, Radek i t. p. 
Nie mówił o tem. źe to Ludendorff zorganizował 
ten „przejazd" i że na to rząd dał, iak oświadcza 
socialista Bernstein, 50 milionów marek. Tak to 
wszystko zatarło się w pamięci tego wielomiliono
wego działacza socjalistycznego, zamieszkującego 
piękną willę w okolicach cesarskiego Potsdamu. 
Może teraz p. Paryus pośredniczy w przewiezieniu 
Wilhelma?

Jak „Heimattreuerzy“ 
w Pszczynie pracują.

Powiat pszczyński otrzyma 60 o,'o głosów nie
mieckich! Tak głosi dowódca heimattreuerów w 
Pszczynie nauczyciel Steuer. Jego „odważnem“ wy
stępowaniem zdołał przekonać wszystkich kilku
dziesięciu Niemców o zwycięs- • niemieckiem. Nie 
dziw, że mu uwierzyli, przeceż to się zgadza z ich 
przekonaniem i życzeniem! Dla twardej prawdy ci 
Niemcy nie są dostęnni. Nareszcie muszą się jednak 
pogodzić z faktem dla nich bardzo gorzkim, jak się 
z faktem pogodzili, że w Pszczynie, głównej kwa
terze eks-kaizera, dz ś rządzą przedstawiciele zwy- 
cięzkiej koaldi. — Jak mógł sobie Steuer wyliczyć 
tvch 60 o/o niemieckich głosów? to jest zagadka! 
Odzie są przedstawiciele Niemcy w • lach gmin
nych w powiec e, których lud wybra’? W«zedz=e pra
wie zasiadają Polacy. Gdz:e są towarzystwa niemie
ckie, w któ—-ch się grunują ci, co datą glos za 
Niemcami? W zedzie prawie są po'skie towarzrst. i 
zawodowe organizacje, które w powiecie po kilka
dziesiąt tysięcy członków liczą. Gdzie odbywają się 
w powiecie pszczyńskim zebrania niemieckie, na 
których słuchają s*owa  niemieckiego ci, co dają 
głos za Niemcami? Wszędzie prawie odbywają się 
zebrania i wiece polskie, nawet po 40 do 50 wieców 
publicznych, na których się zbiera tysiące Po'aków, 
i to w jedną niedzielę! D'aczego buduią Niemcy 
baraki w Pszczynie dla emigrantów, którzy we wio
skach mają glosować, przecież wygodniej bvłooy 
dla tvch przybyszów zamieszkać u tvch 60 o/o Niem
ców w powiece? Polacy są w stanie nawet 20 ty. 
sięcy em:grantów przyjąć i pojedynczo w prywat 
nych ładnych mieszkaniach unTeścić! Aha. Tu Niem
cy mówią, że Polacy wywierają teror! 60 °'o Niem
ców, niewiniątek siedzi potulnie i da się od 40 
Polaków teroryzować! To odpowiada duszy niemie
ckiej, szczególnie k^edy sic porówna teror niemiec
ki z roku 1919 i ra początku roku 1020 za pomocą 
■grenc- i he:matszmuców! Teroru polskiego nie ma, 
bo wszędzie s e słvszv, że właśnie Niemcy na każ
dym kroku u i'uj i Polaków dręczyć i na — nie
szczęście Polacy się nie dają. d!afego wielki,krzyk, 
u Niemców, bo nie mogą swego krwiożerczego a-c- 
fvtu za~noko:ć. Niemcy mają w powiecie 60 ®/o gło
sów, tvlko nie mogli do biur parytetycznvch znaleść 
4 ludzi w gminach. Nareczc'e za pomocą strony pol
skiej znaleźli. Niemcy członków w biurach naryte- 
tvcznych nrzepłac-’ją, upiiają i dz:elą cygarami i 
' apiersocnf, inaczej bv zanał niemiecki zniknął. — 
Dziwna rzecz, że w tvch 60 % Niemców nie można 
znaleść ludzi idealnych, jakich to ta „garstka14 Po
laków ma. — Do rozwiązania tej 60 % zagadki po- 
zso^aje nam jeden fakt. Niemcy płacą i płacą, a 
każdego któremu sypną pieniędzmi uważają za 
swego! To się może zgadzać ,źe więcej odebrało 
pieniędzy, jak ich glosować będzie za Niemcami, 
ponieważ wydaliśmy ha«ło w powiecie, żeby się 
gremialnie walić do biura „heimatstreuerów" po 
pieniądze, obuwfte i t. d. wszak ten Niemiec, który 
lud nasz tvle lat okradał i o tysiące nawet miljony 
poszkodował, niedługo bawił będzie u nas więc 
Polacy doją krowę niemiecką — a Niemiec się 
cieszy!

Oj ten Niemiec! krzyżacka dusza podła, spo
dziewa się, że to co teraz da je, stokroć po plebis
cycie zedrze z ludu na zego! Tego s ę jednak ni-dy 
nie doe’C'a, więc Polacy bjerzcie, wszak bierzecie 
to, co Wam Niemiec ukradł i tego nigdy już z po
wrót in Niemcowi oddać nie potrzebujecie. — Lud 
na.z nigdy za pieniądze duszy swej nie sprzeda, o 
tem jesteśmy przekonani.

To nic wszystko! Niemcy też pracują a nawet 
bardzo pilnie, chociaż głupio. Otóż pan Steuer zaj
muje się też szpiegostwem. Chce się Niemcom u- 
podobać i na rządzie niemieckim nowe tysiące wy
łudzić. W tym celu przekupuje ludzi i u i, u e ch 
wkręcić w polskie towarzystwa i organizacje. Wy
syła ich nawet do Polski, żeby tam wykupić tajne 
„dokumenta44 o dyslokacji wojska polskiego i o 
działalności tamtejszych władz polskich. O takim 



•oetycfc wiedzieliśmy na czas, 'dlaczego więc nie 
zaspokoić duszy niemieckiej. Doradziliśmy więc je
go działaczom dokąd się mają zwrócć po takie do
ku m nta i rzeczywiście na poczekaniu zfabrykowa- 
łio dla niego dokument, za który zapłacił 1003,— 
imk. Otrzymał cocrawda tylko odpis, który może 
każdą chwilą porównać z oryginałem znajdującym 
się w pewn-ch rękach na pamiątkę głupoty nie
mieckiej. Steuer konferował z tą osobą z Polski. 
Cawiał się przejść do Polski, więc na granicy przez 
!Wi-łę z nam. mówfł i byłby odkupił za 5000 marek 
kupę listów towarowych w paczce, gdyby przez 
nieostrożność nie zjawili się żo*nierze  polscy, przed 
których widokiem Śteuer umknął.

Dnia 24. z. m. aresztowano na granicy w Go
czałkowicach pewnego człowieka z Chełmu, który 
w Dziedz cach pracuje, jako szpiega polskiego. To 
zrobili niemieccy urzędnicy z policji plebiscytowej. 
Nie mamy tak wjele przeciwko temu, ponieważ Ko- 
Itnija zbadana sprawę i uzna'ą człowieka za nie
winnego, dlaczego jednak Nemcy nie aresztują 
szpiegów niem-eckich ? W otoczeniu Steuera na gra
nicy było kilku urzędników z policji plebiscyto
wej, przypuszczamy, że to byli Niemcy, którzy 
wbrew rozkazowi byli opiekunami szpiega Steuera. 
Niechaj Słetter powie co to byli za urzędnicy, którzy 
się jego zdradzieckiej rozmowie przysłuchiwali. Zro
zumieć go przecież musie!, bo mówił po niemiecku.

Stcuer sprowadził także 25 stosstrupłerów do 
Pszczyny któ.rzy pilnują jego osoby i z biegiem czasu 
jsii i ir.ra praca pokaże. Niemcy opowiadają, że w 
o ta*niej  chwili przed plebi~cvtem sypną pieniędzmi 
ta wykupione kartek po!sk:ch do głosowania i to 
dlatego, ponieważ przypuszczają i życzą sobie, że 
każda osoba uorawninna do glosowania otrzymą 
tylko dwie kar‘ki. n^Uką j rktniecką. jeże'i snrzeda 
polską, tą musi oddać niemiecką albo wogóle nie 
głosować. To mówił przed świadkami p. Pala z 
Ćwiklic, członek biura parytetycznego z niemiec
kiej strony.

To bardzo ładnie, Steuer ludzi przekup,Je, 
szpieguje, słosłruoy or^anizne a nrmo to cieszy się 
wolnością. M^ż^by władze miarodajne zecheiały się 
zająć b'iżej jego osobą i przez to uniemożliwić prze
kupstwo przed plebiscytem we wielkim stylu. Lech

eeoeoooooeeo®®®®®®®® 
Czego chcą od nas Niemcy a czego Polska?

Wydatki Niemiee według obecnej wysokości, 
razem z częścią odszkodowań płatną w 1921 r. wy
noszą 147744000000 mk. Każdy mieszkaniec Nie
miec w ciągu 1921 r. zapłaci 2462.3 mk. a głowa 
rodziny z żoną i 4 dziećmi 14773,8 mk, t. j. co 
miesiąc każdy głowa rodziny będzie musiała odda
wać na wydatki państwowe 1231,5 mk.

Wydatki Polski w 1920 r. po przeliczeniu na 
uki niemieckie razem z wydatkami na prowa

dzenie wojny z bolszewikami wynosiły 6340 miljo
nów marek, t. j. 233 razy mniej niż w Niemczech.

Górnoślązaku! tylko głosując za Polską, możesz 
wybawić się od strasznych podatków niemieckich, 
grożącej Ci nędzy.

—————————
Sen nauczyciela w Płakanowie 

pod Poznaniem.
Nauczvciel W ihetm Gruene w Płakanowie, u- 

rzędowo W.-inendorf nazwanem, spał snem sprawie
dliwego.

S at w szlafmycy profesora Schulza, kaftani
ku profesora Jaegera i majtkach profesora Lah- 
tnanna.

Sat spokojnie, ponieważ go uwolniono od 
wszelkiej odpowiedzialności...

Sąd okręgowy uwolnił go od wszelkiej odpo
wiedzialności, a przeklęty polski chłop Polepa zo
stał, z powodu tiieifdowodnionej skargi, na dwa 
miesiące więzienia zasądzony.

Ma-y Polena umarł — no i co? Umarł, prawda. 
Ale umarł pięć dni później, jak go nauczyciel Wil
helm Gruene obił, całe pełne pięć dni później.

Der yerfluchte polnische Bub niechclał się po 
niemiecku modlić.

A wszystkie diese yerfluchten polnischen Kin
der eowiałd^ty:

Kiedy Jaś Polepa, Jaś się zwał djeser verdamm- 
te Kinder, nie chćat się po niemiecku modlić, zaczął 
go pa.i nauczyciel Gruene bić i krzyczał: Ich werde 
dich tocten, du polnischer Hund!

Gdy przestał go bić, zaczął go kopać. Mały 
Polepa, który zdrów do szkoły przyszedł, wrócił 
chory do domu, a potem umarł.

Stary Polepa zaskarżył nauczyciela pana Grue
ne. Twierdził, źe pan nauczyciel zabił mu dziecko.

Ale komisja, choć znalazła na ciele chłopca 
manchc Spuren der Pruegelei und auch einige 
W mdmals, i skonstatowała pewne zaburzenia, Stoe- 
rungen, w wątrobie i mózgu dziecka, orzekła, że 
mały Polepa umarł wskutek influency an der influ
enza gestorben ist.

1 nauczyciel Gruene został przez sąd okręgowy 
od wszelkiej odpowiedzialności uwolniony, a stary 
Polepa wegen der unerwiesenen Anklage zu zwci 
Monat?rr Kerkes yerurteilt.

Więc snem sprawiedliwego spał pan nauczy- 
dęi Wi lhelm Gruene w szlafmycy nrofesora Schul

Mapa wyznaniowa 

górnośląskiego terenu plebiscytowego.

Lud górnośląski jest katolicki i polski, to wy
nika Jasno z załączonej mapy. Dowodzi oną. że 
z ogólnej liczby katolików przypada na Polaków 
66 prc„ a w niektórych powiatach dochodzi ten 
stosunek aż do .blisko 90 prc. Tam, gdzie lud dał 
się zgermanizować, gdzie zdradziecko wyrzekł się 
swej mowy ojczystej, tam stracił swą świętą wiarę 
katolicką. Pozostając przy protestanckich Prusach, 
jest lud górnośląski stale narażony na utratę pol
skości a z nią i wiary katolickiej. Dość przypom
nieć nieustającą i systematyczną germanizację, jaką 

za, kaftaniku profesora Jaegera i majtkach prot 
Lahmanna.

Była to noc wigilijna.
1 królewsko pruskiemu nauczycielowi Wilhet- 

mowi Gruene, który był podobny do buldoga, dzi
kiej świni und schliesslich auch Acnlichkeit mit 
einera koeniglich preussischen Gendarmcn hattę, z 
czego był dumny on i jego matka, raczę ło się śnić.

! zaczęło mu się śnić mnóstwo ślicznych anioł
ków o białych skrzydełkach, niebieskich oczkach 
i różowych buz ach, etwa wie die Mitzi vom „Hei- 
delberger Fass".

I te «nałe auiołki przyniosły z nieba małego 
Chrwtusa.

Wtem nadeszły w długich szeregach' die koe
niglich oreussischen Kinder im berlinerblaticn Biu- 
sen i Muetzen, z niebjeskiemi oczami i różowemi 
ustami, jak M:tzi z pod ,,Heidelberskiej beczki".

I |.rzysz'y ty-ince, tysiące dzieci, i tysiące, ty
siące aniołków przyleciało z nieba.

A kiedy Mały Chrystus stanął między dziećmi 
i aniołkami, zaczęty oba chóry śpiewać:

Heil dir jm Siegeskranz Herr Lehrer Wilhelm 
Gruene...

Nagłe pojawiła się śmierć, kością *t  i w prze
ścieradle, i przywiodła za rękę małego, piątego 
dnia na influencę zmarłego. Ja " 'a Polepę, ze szko
ły ludowej w Płakanowie — Weinendorf pod Po
znaniem, zupełnie nagiego.

I tnały Chrystus zobaczył go. Ale obydwa 
chóry, białe aniołki i dzieci io den berlinerblauen 
Blusen śpiewały:

Heil dir jm. Siegeskranz Herr Lehrer Wilhelm 
Gruene...

1 imały Chrystus począł patrzeć na Jasia Po
lepę.

I nauczycieł Wilhelm Gruene począł się tro
chę niepokoić podr szlafmycą profesora Schulza.

1 mały Chrystus poszedł do małego Polepy i 
poczĄl go dotykać paluszkami, a gdzie dotknął śla
dów uderzeń i kopnięć, czerwieniło się ciało chłop: 
ca, który był nagi, jak od krwi. I mały Chrystus 
popatrzył na kościaną śmierć, a śmierć kiwnęła 
<r|QW?Ł 

rząd niemiecki uprawiał. Na 486 katolickich gór
nośląskich księży ma lud polski tylko 108 Polaków 
a zato 378 Niemców germanizatorów i z 5929 gór
nośląskich nauczycieli było w roku 1914 tylko 13 
Polaków. Rząd pruski dążył i dążyć będzie celo
wo do tego, by ludowi polskiemu wyrwać jego 
wiarę i mowę, by go zniemczyć i zprotestantyzo- 
wać. Dokona on tego, jeżeli nie uwolnisz się ludu 
górnośląski z jarzma pruskiego gnębiciela

głosując za Polską!

Ale białe aniołki > die berlinerbtauen Kinder, 
śpiewały:

Heil dir im Siegeskranz Herr Lehrer Wilhelm 
Gruene...

Wtem Magle mały Chrystus otarł z oczu łzę.
I stało się cicho. Naprzód umilkły aniołki, • 

potem dzieci.
A nauczyciel Wilhelm Gruene rani epoko ił się 

znowu pod szlarflłycą profesora Schulza.
I kościana śmierć w prześcieradle poczęła po

woli skandować heksametr, jak profesor Kuno Fi
scher w Heidelbergu:

Koeniglich preussischer Henker du, der du die 
Kinder toetestf...

Królewsko pruski kacie, ty, który dzieci mor
dujesz?...

Szlafmyca profesora Schulza zadrżała na gło
wie -nauczyciela Ortienego, a kaftanik systemu pro
fesora Jaegera i majtki systemu profesora Lah- 
manna przeniknął pot...

I stało się coś strasznego. Białe aniołki u- 
ciekły, jak stado gąsiąt, a dzieci w niebieskich blu
zach poczęły krzyczeć:

Fort, fort mit dir, du Schande der grossen 
dcutschen Nalion!

Precz, precz z tobą, ty hańbo wielkiej nacji 
niemieckiej!

5 nauczycieł Gruene zaniepokoił się tak mocno, 
źe się obudził.

Było późno, dziewiąta rano. i pani Lu za 
Gruene przystąpiła ku niemu z otwartym listem w 
ręku.

— Co to jest? — zapytał nanczyciel Gruene 
swojej żony.

— O Maennchent — zawołała pani Luiza Gru
nt ze wzruszeniem. — O Maennchenl Jakże je
stem dumna i szczęśliwa! List był dla oszczędności 
nie zaklejony i przeczytałam go! Niemieccy mie
szkańcy Poznania zamianowali cię honorowym oby
watelem J

Heil dir im Siegeskranz Herr Lehrer .Wilhelm 
Gruene...

K. Tetmajer.



Ze świata.
Bezcenny szafir hr. Branicklego.

Katarzyna Wielka otrzymała w darze od 
jednego z dzikich plemion azjatyckich olbrzymi 
szafir waqi 291 karatów, czyli około 60 oramów. 
Wsnania’v ten kamień podarowała iednei ?<*  swych 
nieorawych córek, która zaślubił Ksawery Branicki, 
znany targowiczanin. W ten sposób kleinot do
trwał do naszych czasów i był w posiadaniu ró
wnież Ksawerego Branickiego, maonata, właści
ciela Wilanowa, lecz skapca i dziwaka Te „harpa- 
ponerie*  musiał on jednak zapłacić bardzo słono, 
albowiem szafir wspomniany, iako prawdziwy okaz, 
wystawiany w r. 1867 w Wiedniu i w r. 1878 
w Paryżu, nosił przy sobie stale w tylnej kieszeni 
swych zwvkle zniszczonych i obszarpanych spodni, i 
to spowodowało katastrofę.

W r. 1918 jechał koleika do swego Wilanowa, 
jak zwykle III. klasą. Nagle żołądek tego dnia 
mocno zbuntowany, upomniał się o swe prawa. 
Hrabia znalazł zaciszną ubikację, lecz widać po
śpiech jego musiał być wielki, gdyż bezcenny 
klejnot wypadł z tej kieszeni, niezapietei na guzik. 
(Na guzikach zaś oszczędzał pan hrabia, jak na 
innych drobiazgach...).

Szczęśliwy znalazca puścił swój skarb w kurs... 
Pomimo usilnych poszukiwań na tron sprawców 
kradzieży nie natrafiono, pan hrabia bowiem 
wzbraniał się wyznaczyć nagrodę za wynalezienie 
szafira, pomimo jego olbrzymiej wartości, twierdząc, 
że „szkoda pieniędzy, bo szafir ten jest zbyt znany, 
by go bvło można sprzedać®.

Dopiero w dniu 21 z. m. policja paryska od
nalazła ten szafir, lecz pocięty na 9 części, ogólnej 
wagi iuź tylko 136 karatów. Znaleziono go u 
handlarza kosztownościami Wagnera, który oświad
czył, że nabył kamień ten od jubilera Mojżesza 
Alkowickiego i Lipmana z Kiejdan, zamieszkujących 
obecnie w Paryżu, przed dwoma miesiącami za 180 
tys. franków, a nie mogąc sprzedać kamienia tak 
wielkiego, znaneęo i drogiego, pociął go na kawałki.

Z rozporządzenia władz sądowych zaareszto
wano Wagnera, dwu braci Esmerjanów, Turków, 
handlarzy kosztownościami, oraz Rosjanina Kir- 
cznika. jako paserów.

Wartość pierwotna szafira wynosiła 3 miliony 
franków przedwojennych, obecnie pocięty jest wart 
znacznie mniej.

Rozpoczęcie prac wydobycia olbrzymich skarbów 
koło Wilna.

„Wilenskoje Słowo® zamieszcza artykuł p. t 
^Wielkie skarby niedaleko Wilna®. Podczas- od
wrotu Napoleona z Rosji, wojska francuskie za
topiły w jeziorze Boltis, w majątku stanowiącym 
obecnie własność p. Bobrowskiej, ogromne skarby, 
wynoszące około 40 miljónów rubli w złocie. 
Skarby te stanowią kontrybucje, pobrane od państw 
zachodnich. Znajdują się tam między innymi ar
maty z planami wojennymi Napoleona i sztan
darami Gargielskiego, karta triumfalna Napoleona 
i t d.. Plany jeziora, oraz miejsca zatopionych 
skarbów znajdują się do dziś dnia jdszcze w wi
leńskim kościele katedralnym.

Podczas stuletniej rocznicy wyprawy Napoleona 
f°. . Moskwy, do majątku p. Bobrowskiej przy
jeżdżali oficerowie francuscy, celem wydobycia 
skarbu z jeziora. Wojna przeszkodziła dalszym 
poszukiwaniom. Obecnie Francja bardzo interesuje 
się ta sprawą. Zachęca ona rząd polski do roz
poczęcia prac, celem wydobycia skarbów. Sprawa 
ta była omaw*an*a przez przedstawicieli obu rzą
dów w Paryżu, poczem rząd polski wyznaczył ko
misję, złożoną z kilku oficerów i inżynierów, która 
rozpoczęła prace przygotowawcze do wydobycia 
skarbów. Obecnie na brzegu jeziora złożone jest 
drzewo, poczem ma być rozpoczęła budowa studni, 
r której następnie zostanie wypompowana woda. 
Pracami kieruje inź. Nowicki, któremu już dorę
czono plan z katedry.

Pobudka wyborcza.
Śląska ziemia nie zginęła.
Póki my źyjemy.
Co nam pruska przemoc wzięła, 
Głosem odbierzemy.

Co wszczęła rozpacz. Plebiscyt dokona,
Bo Bóg jest z nami i Polski korona.

Z grobu powstała Ojczyzna 
Woła śląskie dzieci.
Kto mój syn, kto ma córuchna, 
Na wybór niech leci.

O Matko nasza! o kraino święta!
My śląskie dziatki skruszym twoje pęta.

Śpieszmy wszyscy na wybory,
Depcąc pruskie węże,
Bo tu bracia tylko liczba
Nie męstwo zwycięży.

Prawo i sława są po naszej stronie,
Więc wszystkie głosy w Ojczyzny obronie.

Śląsku, krwią naszych praojców
1 naszą już zlany,
Będziesz wolny a nie pruskie
Będziesz miał tyrany,

Wnet Polska nasz Śląsk przytuli do łona, 
Bo Bóg jest ? nami i Polski korona.

lóz. Star.owifiiaki.

Co nam <!a!a N?emcv, a r.o nam 
daje Polska?

Obszar powiatu bytomskiego wynosi 39 580 
mórg. Magnaci niemieccy w tvm nowiecie nosia- 
daią ogółem 22 832 mórg. Według niemieckiej 
ustawy osadniczej winni oni oddać na parcelację 
tylko 4300 mórg, podczas gdy polska reforma ro’na 
odbiera im w celach parcelacyjnych 13140 mórg 
użytków rolnych.

Górnoślązaku? Polska daie ci prawie trzy razy 
tyle ziemi i o połowę taniei od Niemiec. Więc pa

miętaj o tem przy głoso
waniu i głosuj za Pol
ska!
1. Ogólny obszar powiatu 

bytomskiego.
2. Cześć obszaru przezna

czona do parcelacji we
dług n i e m i e z k i e j 
ustawy osadniczcej.

3. Cześć obszaru przezna
czona do parcelacji we
dług przepisów polskiej , 
reformy agrarnej.

Rozmaitości.
Lekarz amerykański sam sobie wycina odrosiek 

robaczkowy ślepej kiszki.
Dr. E. Kane znany chirurg z Pensylwanii twier

dził, że wiele osób okazuje zupełnie nieuzasadnioną 
obawą przed operacjami chirurgicznemi, czego wy
nikiem często bywa, że umierają wtedy gdy można 
było ocalić m życie. Aby dowieść jak obawa 
operacji jest złudną kiedy chodzi o wycięcie wy
rostka robaczkowego ślepej kiszki siadł w obec
ności wielu osób na stół operacyjny, znieczulił się 
sam i spokojnie rozciąwszy sobie brzuch wyciął 
odrostek robaczkowy.

Która religja ma najwięcej wyznawców?

Okoła 1.500 milionów ludzi zamieszkuje na9zą 
ziemię. Z tego 600 milionów wyznaje religję Bramy 
lub Buddy. 500 miljónów iest chrześcijan, 200 mil
ionów pogan. 180 milionów mahometan, przeszło 
10 milionów żydów, reszta ateiści t j. niewierzący 
w Boga.

Wysoka niedyskrecja.
Jak wiadomo, w Paryżu, lak i gdzieindziej wre

szcie, zakazane iest zabieranie psów do teatru. 
Otóż zdarzyło się tam w tych dniach na iakieiś 
z niezmiernym przepychem wystawionej „feeryi®, 
że pies, towarzyszący na scenie głównei osobistości 
sztuki, począł szćzekać. Powstrzymano go niebawem 
w tych zapałach, cóż kiedy jakby ńa dany sygnał 
w fotelach i lożach rozległy się te wszech stron 
zajadłe szczekania i ze sto może małych łebków 
rozkudłanych wynurzyło się z głębi potwornej wiel
kości zarękawków, trzymanych na kolanach ele
ganckich spektatorek. Jest to bowiem najświeższe 
hasło mody — piesek w zarękawku i stało się dziś 
równie popularnem jak w początku wojny zegarek 
w branzoletce.

Kobieta ministrem oświaty.
(S) „Nouvell Corresoondenz® donosi, że mini

strem oświaty w Kolumbii angielskiej została mia
nowana kobieta, żona byłego ministra robót publi
cznych, pani Smith.

Najtłustszy w świecie człowiek zmarł, ważąc 640 f. 
w Sacramento (w Kalifornii.

Joseph B. Krebeck, w świecie teatralnym znany 
jako „Sacramento Joe®, zmarł, gdy przyootowano 
go do operacji celem usunięcia mu około 100 funtów 
tłuszczu. Krebek ważył 640 funtów. Podróżował 
on przez wiele lat z cyrkiem, ostatnio atoli począł 
tak gwałtownie nabierać tuszy, że operacja okazała 
się absolutnie konieczną. Krebeck spał dwadzieścia 
godzin na dobę.

Ślub przez okno.
Zargonówka lubelska opowiada następującą 

historię: Przy ul. Kowalskiej 5 w Lublinie szewc 
żydowski rozwiódł się z żoną, której zapłacił za 
rozwód 29000 mk. i oddał tej mieszkanie z całko- 
witem urządzeniem, zamierzał bowiem ożenić się 
z panną, która dostała 200 dolarów i wyjechać z nią 
do Ameryki. Panna jednak rozmyśliła się i nie 
chciała wyjść za niego. Wobec tego szewc zaraz 
nazajutrz po rozwodzie udał się do rozwiedzionej 
żony i prosił, żeby go w puściła do mieszkania i 
powtórnie wyszła za mąż za niego. Ta jednak nie 
chciała o tem słyszeć nawet. Wobec tego mąż za
brał kompanję kolegów, którzy zabrali wódkę i 
piwo, oraz żydowski baldahim ślubny i pomimo 
alarmu żony, która ich nie chciała wpuścić, wybili 
szybę i przez okno weszli z baldachimem i urządził 
na poczekaniu ślub przymusowy.

Konkurs na marki pocztowe.
Rząd francuski ogłosił konkurs na nowe marki 

pocztowe. Pierwsza nagroda wynosiła 10,000 franków. 
Zebrany w tych dniach w Paryżu sąd konkursowy 
nie przyznał tej nagrody żadnej z prac nadesła
nych, przyznał natomiast 3 nagrody po 3,000 fr. f 3 
nagrody po 1,000 franków.

Osiemdziesięcioletni malarz. Mistrz impre
sjonizmu, słynny malarz francuski,Armand Guillaumin, 
obchodził w tych dniach 80-tą rocznicę urodzin. 
Pomimo jednak tak sędziwego wieku, pełen jest 

-życia, i. xadzienni&_£L świecie. wyrusza z pudelkiem. 

ma'=>rs'oem png nacią na wycieczki dalekie w no 
s-zukiwaniu krajobrazów. w których tak cęhde 
Wo/ość miał ciężka. Bvł subiektem w sk»ad7;e 
biełiznv. następnie urzędnikiem ko’ełowvm, wreszca 
przez lat 20. urzędnikiem miejskim w Paryżu n>e 
przestając pracować nad sobą. Dopiero w 50-tym 
roku życia zaczął zdobywać uzname.

Czego nie kradii Niemcy!
Urzędowy francuski „Bulletin des Reoionj 

liberees® poda:e firmy i numery 240 fortepianów 
które Niemcy ukradli podczas okunacji terytorjuro 
francuskieco. a teraz musieli zwrócić!

Fortepiany te. zebrane w Douai, oczekują na 
właścicieli.

Wymowa twarzy męskiej.
Pewien słynny fotoóraf paryski — opowiada 

„Excelsior® — przed którego ob'ekfywem prze
suwają się nai wybitmeisze osobistości, chcące oka
zać swe rysy potomkom, tak mówił w tych dniach 
do jednego ze swych zaufanych klientów:

Oficerowie marynarki przedstav/iają naipięk- 
niejsze typy meskie. Odpowiedzialność, jaka staje 
się ich udziałem iuź w młodym wieku, niebezpie
czeństwa, na które są wciąż narażeni, wyciskaią na 
ich postaciach piętno męskości nadała ich oczom 
wyraz szczególny. Wo!na. mówił dalei, zmieniła 
wyraz twarzy wielu ludzi. Wejrzenie stało się nie
ruchome. smutne, ale dziś już widzę zmianę pod 
tym wzolędem.

Poczem, pokazując klientowi szereg fotografii 
wojskowych, mężów stanu, pisarzów, poetów, "mu
zyków, aktorów, portrecista zwracał uwagę na rysy 
charakterystyczne tvch twarzy, wskazujące prawie 
nieomylnie ich zawód.

Naitrudniei jednak, kończył, rozpoznać z foto
grafii zawód fotografowanej kobiety. Prześliczna, 
myślę, soogladaiąc na tę twarz, która przybrała 
rozmyślnie wyraz niewinności, na te oczy z nakazu 
woli tak spokojne i śmiejące. Ale czem się zaj
muje ta kobieta, tego dotychczas zajęcia zawodowe 
nie wycisnęły na jej twarzy. Może to być aktorka, 
pisarka, doktorka, adwokatka, profesorka, tub, 
krótko mówiąc, kobieta „bez zawodu®.

Kodeks dziennikarski.
Oto kilka artykułów kodeksu dziennikarskiego, 

zredagowanego orzez p. Hardinga, nowego prezy
denta Stanów Zjednoczonych:

1. Pamiętaj o tem, że każda kwestia ma dwie 
strony. Staraj się rzecz ująć ze stron obydwóch.

2. Bądź prawdomówny. Donoś tylko o rze
czach pewnych.

3. Staraj się być ścisłym. Wolę jedną relację 
w całości prawdziwą, od stu relacji na poły fał
szywych.

4. Bądź uczciwym. Bądź lojalnym. Bądź 
wspaniałomyślnym. Skłaniaj Innych do dobrego, 
ale nie dotykaj ich osobiście nigdy.

5. Gdy zdajesz sprawozdanie ze zgromadzenia 
publicznego, to komunikuj fakta. Mów o tem, co 
było, nie zaś o tem, co chciałbyś, aby było.

6. Jeśli możesz tego uniknąć, to nie psuj nigdy 
reputacji człowiekowi niewinnemu, lub dziecku, 
opowiadając o jego wykroczeniach, lub złych po
stępkach rodziców.

Strejk głodowy żony.
„The Times® podają wiadomość swego kore

spondenta z Nowego Jorku, że niejaka pani Harriton 
w Daeville uprawia od 43 dni strejk głodowy, 
chcąc zmusić takim sposobem męża, by stał się 
członkiem kościoła, do którego ona należy. 
Ostatnio umiarkowała jednak swe żądania, oświad
czając, że zadowoli się — jeżeli mąż jej przestanie 
używać tytuniu, wódki I przekleństw. Maź nato
miast na zadawane mu zapytania, czy zadośćuczyni, 
odpowiada stale: „Nigdy. Jeżeli żona umrzeć chce, 
to może umrzeć Zawsze byłem dobrym mężem®

Diamenty carskie w czekoladzie.
„Eyenlng News® opowiadaią, w jaki sposób 

diamenty koronne carskie dostały się do Londynu. 
Człowiek, który ie przewoził, zakupił pudełko cze
koladek i w każdej ukrył diament, owijając staran
nie napowrót w panierek. Pudełko cenne zostawił 
w pokoiu hotelowym na widocznem miejscu i wy
szedł. Wróciwszy przekonał się, że było ono oglą
dane przez detektywów, którzy jednak nic podej
rzanego nie spostrzegli. Po tem doświadczeniu 
wysłał pudełko pocztą do Londynu, gdzie szczęś
liwie przybyły.

Pieniądze jako pokarm.
Z Szczecina donoszą: Pewna kobieta w Neu- 

dorf w Pomeranji ukryła swoje oszczędności prze
szło 10 tysięcy marek w pudełku tekturowem w 
kąciku, gdzie leżało siano. Gdy jej syn wszedł 
pewnego razu do chlewa, spostrzegł ku swemu 
przerażeniu, że koza zajęta była właśnie połykaniem 
resztek banknotów. Kozę zabito natychmiast i re
zultatem tego było znalezienie jednej 100-markówki 
i biletu 20-markowego nieuszkodzonych, reszta sta
nowiła niekształtną masę, z której zdołano odcyfro- 
wać jedynie kółka numerów. Tak to bywa, gdy 
kto zamiast w banku przechowuje oszczędności w 
chlewie. ____ _____________________

Głosujcie 
za Polską!



Od redakcji.
Polskiemu robotnikowi. Wiersze nadesłane nie 

nadaia sie do druku.
Staremu korespondentowi. Korespondencje bez 

podpisu wedruią do kosza.
Obywatelom ominv G. Z korespondencji sko

rzystamy po plebiscycie. — Dobrzeby było, gdyby- 
ście i na posiedzeniu rady gminnej sprawy te po
ruszyli

Wydawnictwo i druk: „Gazeta Ludowa", Ksiądz Paweł 
Pospiech, Drukarnia i zakład wydawniczy, Katowice. 
Za redakcję: Henryk Ciemięga w Katowicach.

Teleoraficzne wypłaty na:

100 otild.
100 frank.
100 koron
100 koron
100 koron 

100 mk. fińskich
100 lir
1 funt sterl.
1 dolar
100 frank. 
100 frank. 
100 peset. 
100 koron 
100 koron 
100 koron

Amsterdam-Rotterdam 
Bruksela-Antwerpja 
Chrystvnja 
Kopenhaga
Stokholm 
Helsingfors
Włochy 
Londyn
Nowy York 
Paryż 
Szwaicarja 
Hiszpanja 
Wiedeń 
Praoa 
Budapeszt 
Marka polska Katowicach

2152,80
465,50 

1028,95
1083.90 
1408,55
170,80
230.25
245,00

62,48
446,05

1053.90
869,10

13,23
82,65
15,08
8,25

2157,20
467.50 

1031,05 
1086,10 
1411,45
171.20
230,75
245.50
62,62

446,95
1061.10
870,90

13,27
82,85
15,12

Gospodarstwo
40 morgów, w tern 14 morgów łąki, z żywym 
i martwym inwentarzem w okolicy Mikołowa 
zaraz do sprzedania. Bliższych wiadom. udziela
Wacław Smiekowski 

księgarnia w Mikołowie. Obwieszczenie.
;! BANK ŁUBOWY ■ > 
( [ w Zabrzu ! J 
< i ulica następcy tronu 57 i * 
( J opodal „Wilhelinshdhe" 1 > 

' • przyjmuje depozyty, < I
dyskontuje weksle, < ■ 

( [ wypożycza pieniądze. | [ 
a k Godziny biurowe: a .
’ j Od 8‘/3-12»/» przed południem. j .

Według urzędowych postanowień regulaminu plebiscyto
wego dla Górn. Śląska (patrz dziennik urzędowy dla Górn. 
Śląska z dnia 2 marca 1921 r.) głosują osoby, które są zwol
nione od osobistego stawienia się w dniu wyborczym

Nowy transport 

krćw cieinuch 
oraz cieląt 

stoi na sprzedaż.
Teodor Pitko, Mikołów
Telefon 22 ulica Gliwicka nr. 5 Telefon 22

I Bank Ludowy 
w Tarnowskich Górach 

w Podsieniach.
------------- Telefon 1186 ------------- 

udziela pożyczek członkom 
po dogodnemi warunkami przyjmuje 

oszczędności i płaci od nich: 
4"/o za pśtrocznem 
3</2°/o za kwartaliiem 
3°/o za ntiesięcznem 
2°/o za dziennem 

wypowiedzeniem.
Godziny Murowe:

Przed południem od godziny 8 do 12. 
Rodacy! 

Oszczędność i praca 
- narody zboąaca. ..

ISI

iP>

B
FI

i

w niedzielę, dnia 13. marca 1921 od godz. 8 przed 
południem aż do godz. 8 po południu w pokoju 10 

domu miejskiego
i to:

Grupa I. Członkowie wydziałów parytetycznych i biur wy
borczych jakoteż urzędnicy biur Międzysojuszniczych, 
którzy w dniu wyboru z powodu służby poza 
okręgiem wyborczym będą zajęci.

Grupa ii. Urzędnicy kolejowi z Górn. Śląska, którzy z powodu 
służby w dniu wyborczym głosować nie mogą.

Grupa 111. Urzędnicy cłowi z Górnego Śląska, którzy z wyżej 
podanych powodów w dniu wyborczem głosować 
nie mogą.

Grupa IV. Członkowie policji specjalnej (rozporządzenie z dnia 
29.11.20), członkowie żandarmerii krajowej (rozpo
rządzenie z dnia 2. grudnia 1920) jakoteż człon
kowie policji miejscowej, którzy z powodu swej 
czynności służbowej poza okręgieip wyborczym w 
dniu woborczym głosować nie mogą.

Rozchodzi się tu o osoby, które już podano biurowi 
Międzysojuszniczemu, źe wymienioni z powodów służbowych 
rzeczywiście w dniu głosowania 20. marca głosować nie 
mogą.

Katowice, dnia 11. marca 1921.

Biuro Międzysojusznicze

S Do małej gospodarki poszukuje się od e 
2 1. kwietnia porządną, robotną i rzetelną ® 
| dziewczynę i 

» za dobrą zapłata- Znajomość w gotowaniu a 
g pożądana. Zgłosz. do pani J. Matyssek O 
£ Mikołów, ul. Kanałowa (Kanalstrasse). J

Porad” lecznicze.
Godziny przyjęć:

Rano o godz. 8—12, po południu o godz. 2—3 
W niedziele i święta rano od godz. 8—10.

Oskar Schade, Naturaiista 
długoletnia praktyka leczeń przyrodnych.

(Itystowice, ul. Kacza

Kto chce
kupić, wydzierżawić 

lub sprzedać
niech ogłosi

w „Gazecie Łudowei"

Farby,
lakiery, pokos*

(Leinoliimss) 
esence Nca, 

świece 
do konrjnii fiw. 

poleca po cenach wmiat 
kowanych 

Wacław totaski
Siemianowice, 

ul. Bytomska 23.

4»
I

Bank Handlowy w Poznaniu |
Kapitał zakładowy: 57 miljonów mk. Tow. Akc. Kapitał zakładowy: 57 miijonów mk.

otworzy!

Oddział w Mysłowicach |
(W" przy ulicy Pszczyńskie) 22 TB® X

i załatwiać będzie

:::::::::::::::: wszelkie interesy w zakres bankierstwa wchodzące ♦
Przyjmowanie oszczędności za Wysokiem oprocentowaniem, zależnie 'od umowy. — Zakup i sprzedaż ♦ 
pożyczek państwowych i innych papierów wartościowych. — Wymiana obcych walut. — Kredyty J 
hipoteczne i wekslowe. — Rachunki bieżące, czekowe i lombardowe. — Wystawianie czeków ♦ 

i przekazów na zagranicę i t. d. i
Kasa banku otwarta codziennie od godziny 8‘/2 do 1-ej z wyjątkiem niedziel i świąt. Y

Telefon nr. 1073. Telefon nr. 1073.


